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Na początku przedstaw-
my genezę całego kon�iktu. 
W sierpniu bieżącego roku 
dyrektorce zielińskiej szkoły 
podstawowej Marzenie Ste-
in skończy się kadencja na 
pełnienie swojej funkcji. W 
związku z tym trzeba było 
ogłosić konkurs na to stano-
wisko. Wystartowała w nim 
tylko Marzena Stein i mimo 
to nie została wybrana. Wójt 
jak i inni przedstawiciele 
urzędu gminy uważają, że 
konkurs odbył się zgodnie 
z przepisami, a Marzenie 
Stein zabrakło odpowiedniej 
ilości głosów za jej ponow-
nym wybraniem. Część 
mieszkańców Zieliny i osób 
związanych ze szkołą pod-
stawową uważa, że sposób 

przeprowadzenia konkursu 
budzi pewne wątpliwości. 
Dziwi to, iż do konkursu 
stanęła tylko Marzena Stein, 
a mimo to nie została wybra-
na. Niektórzy zastanawiają 
się, dlaczego do komisji 
konkursowej nie zaproszono 
przedstawicieli większej licz-
by związków zawodowych, 
w tym NSZZ „Solidarność”. 

Lokalna społeczność 
przeprowadziła kampanię 
społeczną w obronie dyrek-
torki. Na płocie szkolnym 
zawieszono baner w jej 
obronie. Wysłano też pisma 
do wojewody opolskiego 
Sławomira Kłosowskiego 
i kuratora oświaty w tej 
sprawie. Na tym się jednak 
nie skończyło. Ponadto do 

Awantura na sesji
Tak burzliwej sesji Rady Gminy w Strzeleczkach dawno nie było. Po-
wodem awantury, która wybuchła w czwartek 25 maja, była kwestia 
rozpatrzenia skargi na wójta Marka Pietruszkę w sprawie rzekomych 
nieprawidłowości dotyczących konkursu na dyrektora Szkoły Podsta-
wowej w Zielinie. Wynik głosowania nad projektem uchwały w tej 
kwestii jest zaskakujący: sześcioro radnych było za uznaniem skargi 
za zasadną, sześcioro przeciw. Remis oznacza, że sprawa zostaje na-
dal nierozstrzygnięta.

Urzędu Gminy w Strzelecz-
kach wpłynęła skarga na 
wójta w tej sprawie. Złożył 
ją mieszkaniec gminy Strze-
leczki Krzysztof Kasperek. 
Zdaniem skarżącego powi-
nien zostać unieważniony 
konkurs na dyrektora zie-
lińskiej szkoły, ale nie tylko. 
Unieważniony powinien być 
też konkurs na dyrektorów 
szkoły w Dobrej i Komor-
nikach, bo również tam 
zabrakło w składach komisji 
konkursowych przedstawi-
ciela związku zawodowego 
NSZZ „Solidarność”. Spo-
łecznik wymienia w swojej 
skardze więcej powodów, dla 
których konkurs powinien 
zostać unieważniony.

Dokończenie na str. 5.

Śmierć  
w płomieniach

Do tragicznego zdarzenia doszło w niedzielę 28 maja o godzinie 7.55 
na drodze wojewódzkiej nr 423. Mężczyzna kierujący osobową sko-
dą zjechał z jezdni i wylądował w rowie. Następnie samochód stanął 
w płomieniach. Kierowca zginął na miejscu. 

Wypadek miał miej-
sce na odcinku pomiędzy 
Krępną a Obrowcem. Jak 
podaje krapkowicka policja, 
kierowca jechał w kierunku 
Obrowca od Zdzieszowic. 
Z niewiadomych przyczyn 

samochód zjechał z jezdni 
do pobliskiego rowu, a na-
stępnie zapalił się.

- To był przerażający 
widok – mówi mieszkanka 
Obrowca (dane do wiado-
mości redakcji). – Z daleka 

dostrzegłam olbrzymie czar-
ne kłęby dymu unoszące się 
znad pojazdu. Wtedy jeszcze 
nie wiedziałam, że w środku 
palącego się pojazdu znajdo-
wał się człowiek.

Dokończenie na str. 4.
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Pani

Małgorzacie Nocoń

Radnej Gminy Strzeleczki

z powodu śmierci męża

Panu

Romanowi Nocoń

Dyrektorowi Szkoły Podstawowej w Komornikach

z powodu śmierci ojca

Pani

Annie Zamojskiej – Nocoń

Dyrektor Publicznego Przedszkola

z Oddziałem Integracyjnym w Strzeleczkach

z powodu śmierci teścia

śp. Karola Nocoń
wyrazy głębokiego współczucia i żalu

składają

Wójt Gminy Strzeleczki, Pracownicy Urzędu Gminy

 oraz Pracownicy Oświaty,

Przewodniczący Rady Gminy Strzeleczki 

wraz z Radnymi

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy,
bo miłość to nieśmiertelność”

W piątek 26 maja po 
godzinie 21.30 do sklepu 
przy ul. Fabrycznej wszedł 
mężczyzna, którego stan 
wskazywał na nietrzeźwość. 
Kiedy nie udało mu się 
kupić alkoholu, zrobił się 
agresywny i wulgarny. Wziął 

ze sklepowej półki dwa piwa, 
położył na ladzie 20 złotych 
i chciał wyjść ze sklepu. 
Ekspedientka jednak usiło-
wała mu to uniemożliwić. 
Gdy zbliżyła się do pijanego 
klienta, została przez niego 
odepchnięta i uderzyła w 

ścianę. Druga sprzedawczyni 
postanowiła wezwać policję. 

32-letni mieszkaniec gmi-
ny Zdzieszowice tłumaczył 
funkcjonariuszom, że nic nie 
zrobił i nie dopuścił się kra-
dzieży, bo pieniądze za piwo 
położył na ladzie. Mundurowi 

chcieli ukarać go mandatem 
za zakłócanie porządku w wy-
sokości 500 złotych. Ten jed-
nak odmówił jego przyjęcia, 
ponieważ twierdził, że niczego 
nie ukradł, a za alkohol zapła-
cił. Sprawa tra� do sądu. 

(matt)

Do nieszczęśliwego wy-
padku doszło w sobotę 27 
maja około godz. 18.00. 
23-letni kierowca BMW 
jechał ulicą Chrobrego w 
kierunku centrum Zdzieszo-
wic. W pewnym momencie 

wprost pod koła jego samo-
chodu wybiegł pies. Kie-
rowca nie miał możliwości 
uniknięcia potrącenia. Zwie-
rzę nie dawało oznak życia. 
Na miejsce wezwano służby 

w celu usunięcia martwego 
psa. 

Ustalono kobietę, która 
potwierdziła, że była wła-
ścicielką psa. Okazało się, 
że posesja przy ulicy Karola 
Miarki, na której przebywał 

pies, nie była prawidłowo 
zabezpieczona. Czworonóg 
uciekł stamtąd przez otwarte 
ogrodzenie. Właścicielka psa 
została ukarana mandatem. 

(matt)

Nietrzeźwy żądał alkoholu
Nietrzeźwy mężczyzna usiłował kupić alkohol w jednym ze zdzieszowickich sklepów. Ekspe-
dientki odmówiły mu jednak sprzedaży. Skończyło się wezwaniem policji. 

Zginął przez nieuwagę
Kierowca BMW potrącił psa, który nagle wybiegł pod koła samochodu. Mężczyzna nie miał 
możliwości, aby uniknąć zderzenia. 

Do zdarzenia doszło 
około godz. 15.15. 62-letni 
mieszkaniec Opola wy-
jeżdżając z ulicy Bocznej 
na Opolską, nie ustąpił 
pierwszeństwa jadącemu 
motocrossem mieszkańcowi 
gminy Krapkowice. W wy-

niku zderzenia prawidłowo 
jadący 18-letni motocrosso-
wiec doznał obrażeń. Tra�ł 
do szpitala. Sprawę bada 
policja. 

(matt), fot. (OSP Rogów 
Opolski)

Wjechał w 18-latka

18-letni motocrossowiec w wyniku wypadku tra�ł 
do szpitala.

W czwartek 25 maja na skrzyżowaniu ulic 
Bocznej i Opolskiej w Gwoździcach doszło 
do potrącenia 18-latka. Nastolatek z obra-
żeniami ciała trafił do szpitala. 

Zawiadomienie na policji 
złożył właściciel zwierzęcia 
26 maja około godz. 19.00. 
Oznajmił, że jego rasowy kot 
został postrzelony w dniach 
21 lub 22 maja. Pupila na 
szczęście udało się uratować. 

Przeszedł on operację, pod-
czas której usunięto śrut. 

Obecnie jego życiu nie za-
graża niebezpieczeństwo.

Policja prowadzi w tej 
sprawie czynności pod ką-
tem naruszenia ustawy o 
ochronie zwierząt. Póki co 
nie wiadomo, kto dopuścił 

się tego aktu. Właściciel tłu-
maczył na komendzie, że nie 
mógł to być nikt z sąsiadów, 
ponieważ nie posiadają oni 

Kto Strzelał do kota w Strzeleczkach?
Do bulwersującego zdarzenia doszło w Strzeleczkach. Nieznany sprawca strzelał z wiatrówki 
do kota.

wiatrówki. Sprawcy grozi do 
3 lat pozbawienia wolności.

(mim)
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STANY SUROWE 

BUDYNKU
Docieplenia, 

tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75
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Swoje umiejętności za-
prezentowali członkowie 
Brosci Chorus z Brożca pod 
dyrekcją Ewy Magosz, chóru 
z para�i pw. św. Mikołaja w 
Krapkowicach pod dyrekcją 

Anny Wójcik oraz Krap-
pitzer Chor, którym dyrygo-
wał Jan Sobka. 

Koncert składający się 
wyłącznie z pieśni maryj-

nych rozpoczął się o godzi-
nie 16.00. „Tygodnik Krap-
kowicki” objął wydarzenie 
swoim patronatem. 

(matt), fot. (dodi)

Nieopodal centrum 
usługowo-handlowego przy 
ulicy Ligonia powstaną czte-
ry nowe sklepy. 

- W tym miejscu budu-
jemy budynek handlowy, w 
którym będą ulokowani na-
jemcy tacy jak Pepco, Dealz, 
Media Expert i Smyk - mówi 
kierownik budowy Małgo-
rzata Zok. 

Zapytaliśmy, kiedy w no-
wych sklepach klienci będą 
mogli robić zakupy. Kierow-
nik budowy poinformowała, 
że data otwarcia nowego 
centrum handlowego nie 
jest jej znana. 

- Takich informacji nie 
posiadamy, bo są to terminy 
zależne od wszystkich na-
jemców inwestora – dodaje 

Małgorzata Zok. - My mu-
simy zrealizować budowę do 
30 listopada. 

Nowy pawilon handlowy 
wyglądem zbliżony będzie 
do sąsiedniego, w którym 
znajduje się m.in. sklep Ac-
tion. 

(matt) 

Śpiewali na cześć Maryi
W niedzielę 28 maja w parafii Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w Krapkowicach-Otmęcie odbył się koncert pieśni maryjnych 
w wykonaniu trzech chórów. 

Chóry zaprezentowały się w maryjnym repertuarze 28 maja w para�i Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny w Krapkowicach-Otmęcie.

Do wypadku doszło oko-
ło godz. 14.30. Kierujący 
volkswagenem wyjeżdżając 
z ulicy Staszica na Prudnicką 
w wyniku niezachowania 
należytej ostrożności do-
prowadził do potrącenia 
rowerzysty na przejściu dla 
pieszych. 

Kierujący rowerem wła-
ściwie zjeżdżał już z pasów, 
kiedy sprawca uderzył w 
jego tylnie koło. W wyniku 
zderzenia cyklista spadł z 
jednośladu. Poszkodowany 
79-letni mieszkaniec gminy 
Krapkowice z podejrzeniem 
złamania nogi tra�ł do szpi-
tala. Samochód prowadził 

41-letni mieszkaniec gminy 
Krapkowice. 

Sprawę bada policja. 
Warto zaznaczyć, że 79-latek 
nie powinien przejeżdżać 

rowerem przez przejście dla 
pieszych, ale przeprowadzić 
go na drugą stronę jezdni. 

(matt), fot. Canva

Przybędzie sklepów 
w Krapkowicach

W Krapkowicach przy ulicy Ligonia powstaje nowy pawilon handlowy. 
Prace budowlane ruszyły 11 maja i mają potrwać do końca listopada.  

Do 30 listopada ma potrwać budowa nowego centrum usługowo-handlowego w 
Krapkowicach.

Rowerzysta potrącony na pasach
Na skrzyżowaniu ulic Staszica i Prudnickiej w Krapkowicach doszło 
do potrącenia rowerzysty. Zdarzenie miało miejsce w poniedziałko-
we popołudnie 22 maja. 

Po potrąceniu na pasach 79-letni mężczyzna z podej-
rzeniem złamania nogi tra�ł do szpitala. 

Do akcji ratunkowej wy-
jechały zastępy straży z JRG 
Krapkowice, OSP Obrowiec i 
OSP Krępna. Niestety mężczy-
zny nie udało się uratować. Na 
miejscu zdarzenia pracowała 
grupa dochodzeniowo-śledcza, 
która pod nadzorem prokurato-
ra wykonywała czynności ma-
jące na celu ustalenie okolicz-

ności oraz szczegóły zdarzenia. 
Aktualnie policjanci ustalają 
tożsamość denata.

- W tym celu zlecono 
przeprowadzenie badań DNA 
– mówi rzecznik krapkowickiej 
policji mł. asp. Ewelina Karpiń-
ska.

Póki co trudno powiedzieć, 
co było bezpośrednią przyczyną 

Śmierć w płomieniach
Dokończenie ze str. 1.

wypadku. Niewykluczone, że 
kierowca stracił przytomność.

(mim), fot. Trans-Hol
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Dokończenie ze str. 1.

Materiał informacyjny

Ekspresowe 
posiedzenie  

i burzliwa sesja

Skarga tra�ła na posiedze-
nie komisji skarg wniosków i 
petycji zwołanej na 16 maja. 
Podczas obrad zabrakło prze-
wodniczącego Waldemara 
Weindicha, jednak był on 
usprawiedliwiony. W zaistnia-
łej sytuacji trzeba było wybrać 
zastępcę przewodniczącego. 
Członkowie komisji zadecydo-
wali, że zostanie nim zieliński 
radny Krzysztof Robota. W ob-
radach udział wzięło 4 rajców 
- Michał Jenek, Krzysztof Ro-
bota, Manfred Suchy i Roman 
Wilczek. Na sali obecny był też 
wnoszący skargę społecznik. Na 
forum wyraził swoje niezado-
wolenie z tego, że nikt nie po-
wiadomił go o posiedzeniu, a o 
obradach musiał dowiedzieć się 
z mediów. W sali narad nie było 
też wójta Marka Pietruszki. On 
również nie został poinformo-
wany o posiedzeniu. Zgodnie 
z prawem powinien to zrobić 
nowo wybrany przewodniczący. 
Tak się jednak nie stało.

Na komisji przedyskutowa-
no temat skargi i przedstawiono 
powody jej złożenia. Wszyscy 
obecni na sali radni uznali skar-
gę za zasadną. Posiedzenie było 
przeprowadzone w ekspreso-
wym tempie: trwało ponad 10 
minut. Później sprawa tra�ła na 

posiedzenie komisji samorządo-
wej, a ostatecznie na sesję.

Sesja, na której rozpatrywa-
no skargę, odbyła się w czwartek 
25 maja. Na początku dyskusja 
nad skargą była merytoryczna. 
Krzysztof Robota (jako zastęp-
ca przewodniczącego komisji) 
wytłumaczył, dlaczego skarga 
została złożona. Po sposobie 
relacjonowania widać było, że 
bardzo zależy mu na tym, aby 
Marzena Stein pozostała na 
swoim stanowisku. Jego głos 
poparły też inne osoby.

- Został popełniony błąd, że 
nie został zaproszony do komi-
sji konkursowej przedstawiciel 
związku NSZZ „Solidarność” 
– mówił Krzysztof Robota. 
– Skarga jest zasadna, mamy 
podstawę prawną do tego. 

W obronie dyrektorki sta-
nęła też przewodnicząca rady 
rodziców Joanna Lazar.

- Nie chcemy innego dy-
rektora – mówiła Joanna La-
zar. - Żądamy jak najszybszego 
ogłoszenia nowego konkursu!

Wszystko zgodnie  
z prawem

Stanowisko urzędu gminy 
w sprawie konkursu na dyrek-
tora i skargi na wójta szeroko 
omówił sekretarz gminy Łukasz 
Borsuk. Podawał argumenty, 
dlaczego urząd postąpił tak, 

a nie inaczej. Wyjaśnił także, 
że do całej sprawy nie odniósł 
się jeszcze wojewoda opolski 
Sławomir Kłosowski (choć miał 
na to 30 dni, a w dniu obrad 
termin upłynął).

- On (wojewoda opolski – 
przyp. red.) jako jedyny organ 
nadzoru nad wójtem może 
dokonać takiego unieważnie-
nia, gdy stwierdzi naruszenie 
prawa – mówił Łukasz Borsuk. 
– Na dzień dzisiejszy nie mamy 
żadnego rozstrzygnięcia. Należy 
uznać zatem, że żadnych uwag 
nie wniesiono.

Łukasz Borsuk wspomniał 
też, że choć faktycznie do ko-
misji konkursowej nie zgłosił 
się nikt ze związku zawodowego 
NSZZ „Solidarność”, to był 
w niej przedstawiciel Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

- To nie jest tak, że w komi-
sji konkursowej nie uczestniczył 
nikt ze związków zawodowych, 
bo był przedstawiciel ZNP – 
dodał Borsuk. 

Swoje zdziwienie wyrazi-
ła też kierownik Gminnego 
Zespołu Ekonomiczno-Admi-
nistracyjnego Szkół w Strze-
leczkach Aneta Gonsior. Po-
wiedziała, że kilkukrotnie była 
przewodniczącą w konkursach 
na dyrektorów szkół i nigdy 
nie było takich problemów jak 
obecnie, a przecież cała proce-

dura została przeprowadzona 
zgodnie z prawem. Po prostu 
zabrakło większości głosów „za” 
kandydaturą.

Wójt również odpierał za-
rzuty. Powiedział, że to, co dzie-
je się w sprawie złożonej skargi, 
jest niczym innym jak sądem 
kapturowym nad nim samym. 

- Czy taki sąd kapturowy, 
jaki się rozegrał nade mną, czy 
to dobre postępowanie? – pytał 
retorycznie wójt.

Włodarz kilkukrotnie 
podkreślał, że jeszcze nie miał 
szansy ustosunkować się do 
stawianych mu zarzutów.

Każdy powiedział to, 
co wiedział

Dyskusja nad projektem 
uchwały trwała długo i z czasem 
stawała się coraz mniej meryto-
ryczna. Sprawę komentowali 
zarówno mieszkańcy Zieliny, 
jak i radni. W pewnym mo-
mencie emocje sięgnęły zenitu. 
Nerwy puściły także radnej 
Annie Piesze, nauczycielce ze 
szkoły w Zielinie, która mówiła 
wprost, że insynuacje ze strony 
„opozycji” jakoby cała sprawa 
z konkursem była ukartowana 
tylko po to, by to ona została 
dyrektorką szkoły, są kłam-
stwem i nie mają nic wspólnego 
z prawdą.

Tak to odczułem
W toku dyskusji pojawił się 

jeszcze jeden kontrowersyjny 
wątek. Radny Robota powie-
dział na forum, że był zastra-

szany przez radnego Damiana 
Nowaka i sekretarza gminy 
podczas posiedzenia komisji 
samorządowej. Te słowa wywo-
łały falę oburzenia. 

- W jaki sposób ja jako oso-
ba publiczna zastraszałem pana 
(radnego Robotę – przyp. red.) 
podczas komisji samorządowej? 
– pytał Borsuk. – Chciałbym, 
żeby to wybrzmiało z pańskich 
ust.

- Tak to odczułem, że je-
stem szykanowany – odpowie-
dział Robota.

Słowa rajcy wywołały 
śmiech u niektórych obecnych 
na sali. W swojej obronie stanął 
też Damian Nowak. Zażądał od 
radnego Roboty przedstawienia 
dowodów w sprawie zastrasza-
nia, bo „zarzuty są poważne”. 
W podobnym tonie wypowie-
dział się też wójt Pietruszka.

- Ja czuję się też dotknięty 
tym – mówił Pietruszka. – Ja 
bardzo proszę, żeby odniósł się 
pan (radny Robota – przyp. 
red.) na piśmie, kto pana zastra-
szał i w jaki sposób. Ja bardzo 
proszę, żeby pan to złożył, bo to 
są poważne zarzuty. 

Włodarz wspomniał też, że 
na podstawie nagrania będzie 
można stwierdzić, czy na ko-
misji samorządowej doszło do 
aktu zastraszania. 

Remis… i co dalej?

Cisza „jak makiem zasiał” 
zapadła w momencie głosowa-
nia. Wynik był zaskakujący: 

sześcioro radnych było za 
uznaniem skargi za zasadną 
(Adam Pientka, Krzysztof Ro-
bota, Michał Jenek, Manfred 
Suchy, Hubert Kurpiela, Irena 
Galler) oraz sześcioro przeciw 
(Damian Nowak, Henryk 
Kostka, Anna Piecha, Marek 
Kaliński, Patryk Tannen-
baum, Włodzimierz Wolny). 
W obradach udziału nie wzięli 
Małgorzata Nocoń, Waldemar 
Weindich i Roman Wilczek. 
Wynik zatem nie jest jedno-
znaczny, a uchwała w sprawie 
uznania skargi na wójta nie 
została podjęta, co za tym 
idzie – skarga wciąż pozostaje 
nierozstrzygnięta. 

Jak dalej potoczą się sprawy 
skargi? Jak się dowiedzieliśmy, 
projekt uchwały w sprawie 
uznania skargi za zasadną znów 
tra� pod obrady komisji skarg, 
wniosków i petycji oraz komisji 
samorządowej. Następnie zo-
stanie przekazana pod kolejne 
obrady sesyjne, a te mają się 
odbyć w czerwcu.

Zgodnie z obowiązującym 
prawem skarga musi zostać 
uznana za zasadną bądź nie. Co 
ważne, skarga nie podlega pro-
cesowi reasumpcji (ponowne-
mu rozpatrzeniu – przyp. red.) 
podczas jednej sesji. Oznacza 
to, że jeżeli projekt uchwały nie 
zostanie uchwalony w czerwcu, 
cała procedura na kolejnym po-
siedzeniu będzie się musiała po-
wtórzyć. Do sprawy wrócimy.

Michał Mandola

Awantura na sesji
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Miniony rok to przede 
wszystkim pozyskanie naj-
większej w historii dotacji na 
najważniejsze zadanie, czyli 
rozbudowę szpitala. Kwota 
34 mln złotych pozwoli 
wkrótce rozpocząć inwe-
stycję planowaną  od 2018 
roku. 

- W ostatnich latach 
mierzyliśmy się z pandemią i 
skutkami wojny w Ukrainie, 

a mimo to udawało nam się 
realizować bieżące zadania i 
myśleć o tych kluczowych 
z perspektywy rozwoju po-
wiatu - mówi wicestarosta 
Sabina Gorzkulla, która w 
zastępstwie (ze względu na 
chorobę starosty) referowała 
raport za 2022 rok. 

Podczas sesji oprócz po-
nad stustronicowego doku-
mentu radni mogli zapoznać 

się z prezentacją dotyczącą 
najważniejszych liczb doty-
czących działalności powiatu 
i obsługi mieszkańców. I tak 
dla przykładu w 2022 roku 
udzielono 123 dotacji na 
kwotę 338 340 zł, działają-
cy na dwie zmiany wydział 
komunikacji wydał 7439 
dowodów rejestracyjnych, 
administracja architekto-
niczno-budowlana zajmo-
wała się 2158 wnioskami, 

a kolejne 806 dotyczyło 
środowiska i geologii. W mi-
nionym roku udzielono też 
dotacji w kwocie 215 000 zł 
na 94 inwestycje związane z 
wymianą nieekologicznych 
źródeł ogrzewania. Cieka-
wostką jest też fakt, że 96% 
wszystkich zgłoszonych prac 
geodezyjnych zostało obsłu-
żonych drogą elektroniczną. 

- Idziemy z duchem cza-
su i staramy się odpowiadać 
na potrzeby mieszkańców. 
To wszystko nie byłoby 
jednak możliwe bez zaanga-
żowania pracowników sta-
rostwa, ich pomysłów i zro-
zumienia. Mimo że jesteśmy 
najmniejszym powiatem, to 
realizujemy porównywalnie, 
a czasem nawet więcej spraw 
niż niektóre większe - z 

większą  liczbą mieszkańców 
- podkreślała wicestarosta, 
przytaczając podczas sesji 
konkretne przykłady. 

Ostatecznie w głosowa-
niu 11 radnych było „za”, 
6 się wstrzymało, a jeden 
zagłosował przeciw. 

(mar)

Wotum zaufania i absolutorium 
dla zarządu powiatu

Podczas ubiegłotygodniowych obrad rady powiatu krapkowickiego najwięcej uwagi poświęcono Raportowi o Stanie Powiatu za 2022 rok, a także 
sprawozdaniu z wykonania budżetu. W obu przypadkach radni w większości wyrazili aprobatę wobec podejmowanych działań.

Radni w większości wyrazili aprobatę wobec podejmowanych działań. Głównymi tematami sesji były Raport o Stanie Powiatu za 2022 rok i sprawozda-
nie z wykonania budżetu.

Uroczystość rozpoczęła 
się o godz. 13.00 złożeniem 
meldunku oraz odśpiewa-
niem hymnu państwowego. 
Podczas apelu zostali odzna-
czeni i uhonorowani strażacy. 
Brązową odznaką zasłużony 
dla ochrony przeciwpożaro-
wej odznaczeni zostali Ma-
rek Duda, Krzysztof Burkat, 
Artur Gebauer i Marek Go-
łąbek. Nadano też stopnie 
służbowe. Stopień starszego 
aspiranta otrzymał Dariusz 
Kiljańczyk, natomiast sto-
pień starszego ogniomistrza 
nadano Krystianowi Kalecie 
i Adamowi Zalentowi, a sto-
pień ogniomistrza przyzna-
no Michałowi Berowi oraz 

Kamilowi Piecuchowi. Pod-
czas uroczystości wręczono 
także wyróżnienia. Nagrodą 

pieniężną wyróżniony został 
Tomasz Rydzanicz. Zarząd 
główny Związku Emerytów 
i Rencistów Pożarnictwa RP 
nadał odznakę Zasłużony 
dla Związku Emerytów i 
Rencistów Pożarnictwa Syl-
wii Konefał-Preisner oraz 
Henrykowi Kostce. 

Komendant Powiatowy 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach w podzię-
kowaniu za dobrą współ-
pracę uhonorował posła 
Violettę Porowską, druha 
Arnolda Joszko, starostę 
krapkowickiego Macieja 
Sonika, burmistrza Zdzie-

szowic Sybilę Zimerman, 
burmistrza Krapkowic An-
drzeja Kasiurę, burmistrza 
Gogolina Joachima Wojta-
lę, wójta Strzeleczek Marka 
Pietruszkę, wójta gminy 
Walce Marka Śmiecha oraz 
przedsiębiorstwa: Bank 
Spółdzielczy w Krapkowi-
cach, Pałac Lucja w Zakrzo-
wie, Nadleśnictwo Strzelce 
Opolskie, Nadleśnictwo 
Prószków i Przedsiębior-
stwo Górażdże Cement SA 
w Choruli. 

Do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego zo-
stała przyłączona jednostka 
OSP Krępna.

- Dla naszej jednostki 
oznacza to większy prestiż – 
mówi prezes jednostki OSP 
Krępna Rafał Piechaczek. 
– Nie wszystkie jednostki 
OSP są włączone do tego 
systemu. Na całą Polskę jest 
ich niecałe 5 tysięcy. Bę-
dziemy mieli większy rejon 
działania i lepszy dostęp do 
szkoleń. 

W wydarzeniu udział 
wzięli m.in. komendant Po-
wiatowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach bryg. Rafał 
Bisowski, wicemarszałek 
województwa opolskiego 
Zuzanna Donath-Kasiura, 
zastępca opolskiego Komen-

danta Wojewódzkiego Pań-
stwowej Straży Pożarnej st. 
bryg. Arkadiusz Kuśmierski, 
wicestarosta powiatu krap-
kowickiego Sabina Gorzkul-
la, zastępca biura wojewody 
opolskiego Violetta Kozakie-
wicz oraz burmistrz Zdzie-
szowic Sybila Zimerman.

Na zakończenie przy-
gotowano krótki występ 
Przedszkolnej Drużyny 
Pożarniczej z Publicznego 
Przedszkola nr 3 im. Karlika 
i Karolinki w Gogolinie. Nie 
zabrakło też strażackiej gro-
chówki. 

(matt)

Łączy ich chęć pomagania
W piątek 26 maja na placu przy Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach odbyły się doroczne obchody Dnia Straża-
ka. Mundurowym wręczono akty nadania wyższych stopni służbowych.

Wystąpiły dzieci z Przedszkolnej Drużyny Pożar-
niczej z Publicznego Przedszkola nr 3 im. Karlika i 
Karolinki w Gogolinie.

Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach w podziękowaniu za dobrą współpracę 
uhonorował m.in. wicestarostę Sabinę Gorzkullę.

Podczas uroczystości wręczono odznaczenia i podziękowania.
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gwary śląskiej. Okazało się, 
że obrazkowy quiz nie spra-
wił uczestnikom żadnych 
trudności, ale wprawił ich w 
doskonały nastrój. Następ-
nie rodziny udały się do Izby 
Regionalnej, gdzie czekały 
na nich kolejne niespodzian-
ki. Tutaj rodzice wraz ze 
swoimi pociechami mogli 
przygotować tradycyjne, 
pyszne desery. Nie zabrakło 
więc wykonanej domowym 
sposobem czekolady, kar-
melowych szyszek, a także 
wafelków i przepysznych 
bombek z mleka w proszku.

Po zakończeniu warszta-
tów nadszedł czas na wspól-
ne harce – także w stylu 
retro. Zabawy sprzed lat 

takie jak „Budujemy mosty 
dla Pana starosty” czy „Cho-
dzi lisek koło drogi” bardzo 
spodobały się dzieciom, tym 
bardziej, że w wyścigach 
miały okazję zmierzyć się z 
własnymi rodzicami, a czę-
sto nawet ich pokonać.

W trakcie spotkania nie 
zabrakło też chwili na roz-
mowy, żarty i wygłupy przy 
pysznym poczęstunku, a 
każdy z uczestników otrzy-
mał upominek ufundowany 
przez GOK w Strzeleczkach.

opr. (mim), fot. (GBP w 
Strzeleczkach)

Gmina strzeleczki

Zakres prac do wyko-
nania jest spory. Obejmuje 
remont elewacji, wykona-
nie izolacji fundamentów 
oraz wymianę pokrycia 
dachowego. Gmach będzie 
podłączony do sieci świa-
tłowodowej i gminnej sieci 
wodociągowej.

- Wewnątrz budynku 
powstaną trzy pomieszczenia 
do obsługi turystów – mówi 
Piotr Kołek z działu marke-
tingu Zamku Moszna. - W 
obiekcie mieścić się będzie 
Centrum Informacji Tury-
stycznej dla odwiedzających 

nas gości oraz kiosk z pa-
miątkami. Nie wykluczamy 
również prowadzenia małej 
gastronomii.

Planowany termin za-
kończenia prac przypada na 
koniec września 2023 roku.

(mim), fot. Moszna Zamek

„Azalia” w remoncie
Trwa kompleksowy remont budynku byłej przepompowni przy pa-
łacu w Mosznej. Obiekt potocznie nazywany jest azalią. W gmachu 
docelowo znajdować się będzie pierwsze Centrum Obsługi Turysty.

Prace remontowe idą pełną parą.

Wydarzenie miało miej-
sce w niedzielę 21 maja. 
Strzelnica otwarta była od 
15.00 do 18.00. Dla gości 
poprowadzono zajęcia in-
struktażowe z teorii oraz po-
sługiwania się bronią krótką 

(replika pistoletu Glock 19) 
oraz długą (replika karabinu 
szturmowego M4). Dzień 
otwartych drzwi cieszył się 
sporym zainteresowaniem, 
a frekwencja pozytywnie za-
skoczyła organizatorów.

Osoby zainteresowane 
korzystaniem z nieodpłat-
nych ćwiczeń proszone są 
o kontakt telefoniczny pod 
numerem 77 407 66 74. 

Przypomnijmy, że wirtu-
alna strzelnica mieści się na 
pierwszym piętrze budynku 
OSP Strzeleczki przy ulicy 
Dworcowej 3a. Jej o�cjalne 
otwarcie nastąpiło w marcu 
bieżącego roku. Budowa 
obiektu kosztowała 190 tys. 
zł, z czego 152 tys. zł pocho-
dziło ze środków rządowych.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Prosto w tarczę
W wirtualnej strzelnicy w Strzeleczkach odbył się dzień otwartych drzwi. 
Każdy chętny mógł przyjść i strzelić z karabinu lub pistoletu do celu.

Wójt Marek Pietruszka też strzelał do tarczy.

W Domu Kultury w 
Racławiczkach odbyło się 
spotkanie dla dzieci i ro-
dziców. Najpierw wszyscy 
udali się do biblioteki, 

gdzie wysłuchali krótkiego 
fragmentu książki Anny 
Myszyńskiej pt. „Śląskie roz-
prawianie”, opowiadającego 
o tym, jak dawniej na Śląsku 

obchodzono Dzień Matki. 
Później przyszedł czas na 
zabawę. Uczestnicy warsz-
tatów sprawdzeni zostali 
pod względem znajomości 

Rodzinnie w Racławiczkach
Maj i czerwiec to miesiące, w których obchodzimy najbardziej wy-
jątkowe święta w roku: Dzień Matki, Dzień Ojca i oczywiście Dzień 
Dziecka. O tak ważnych okazjach nie mogli zapomnieć pracowni-
cy Gminnej Biblioteki Publicznej w Strzeleczkach oraz Gminnego 
Ośrodka Kultury. W środę 24 maja wspólnymi siłami zorganizowali 
edukacyjne warsztaty pod hasłem „Mamy czas dla rodziny…”.

Dzieciom bardzo spodobały się warsztaty.

Ksiądz Patryk Kontny 
urodził się 3 sierpnia 1996 
roku. Jest absolwentem Ze-
społu Szkół Elektrycznych 
w Opolu. Następnie swoją 
edukację kontynuował w 
Wyższym Międzydiecezjal-
nym Seminarium Duchow-
nym w Opolu. Pracę magi-
sterską pt. „Rozwój liturgii 
Wielkiego Piątku od Piusa 
V do Pawła VI” napisał pod 
kierunkiem ks. prof. dr. hab. 
Marcina Worbsa. Święcenia 
kapłańskie przyjął w sobotę 
27 maja w kościele semina-
ryjno-akademickim pw. św. 

Jadwigi Śląskiej w Opolu z 
rąk biskupa Rudolfa Pier-
skały. Eucharystię koncele-
browali bp Paweł Stobrawa i 
bp Waldemar Musioł wraz z 
prezbiterami.

Prymicje księdza Patryka 
Kontnego odbyły się w nie-
dzielę 28 maja w Racławicz-
kach. Nowo wyświęcony 
kapłan w procesji w asyście 
wiernych, służby liturgicz-
nej, kapłanów i orkiestry 
przeszedł ze swojego rodzin-
nego domu do kościoła para-
�alnego. Tam o godz. 11.00 
przewodniczył mszy świętej 

i udzielił błogosławieństwa 
prymicyjnego. Z kolei dzień 
później (29 maja) prymi-
cjant odprawił mszę świętą 
z błogosławieństwem dla go-
ści. Po niej odbył się festyn 
prymicyjny w Smolarni.

Ksiądz Patryk na obrazku 
prymicyjnym umieścił słowa 
„Bóg jest miłością”. Posługę 
wikariusza będzie pełnił w 
para�i pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w 
Raciborzu.

(mim), fot. Antoni 
Rogosz

Nowy kapłan  
z naszej ziemi

Wielkie święto odbyło się w niedzielę 28 maja w kościele parafial-
nym pw. św. Marii Magdaleny w Racławiczkach. Tego dnia swoją mszę 
prymicyjną sprawował pochodzący z Dziedzic ksiądz Patryk Kontny.

Ksiądz prymicjant przeszedł procesyjnie do kościoła para�alnego.

Impreza odbyła się w 
sobotę 27 maja na boisku 
Hexenkessel w Racławicz-
kach. Na murawie stanęło 
250 zawodników z 27 dru-
żyn. Warto zaznaczyć, że 
klub LZS Racławiczki jest 

pierwszym organizatorem 
powiatowego turnieju BNP 
w powiecie krapkowickim. 
Wcześniej tego rodzaju 
wydarzenia odbywały się w 
powiatach ościennych.

Oprócz piłkarskich emo-
cji był też czas na słodki po-
częstunek i kiełbaski z grilla. 
Nie zabrakło lodów, pop-
cornu i waty cukrowej oraz 
dmuchańców dla dzieci.

(mim), fot. (dl)

Największy taki turniej  
w historii

Takiego wydarzenia sportowego w powiecie krapkowickim jeszcze 
nie było. Mowa o turnieju z cyklu „Bawi nas piłka”, który został 
zorganizowany przez Opolski Związek Piłki Nożnej wraz z LZS-em 
Racławiczki.

Młodzi piłkarze poradzili sobie na boisku znakomicie.
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Oburzony tym faktem 
rodzic (dane zastrzeżone) 
zwrócił się z interwencją w tej 
sprawie do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Powodem 
takiej decyzji kierowcy było za-
mknięcie remontowanej drogi 
wojewódzkiej nr 415. Problem 
komunikacyjny dotyczy linii 
PKS na trasie Krapkowice – 
Opole (przez Gwoździce, Ro-
gów Opolski, Źlinice). 

- Wczoraj, 15 maja o godz. 
15.30, z rozmowy telefonicznej 
dowiedziałem się, że mam ode-
brać dziecko z Krapkowic, bo 
kierowca powiedział synowi, że on 
przez Gwoździce nie będzie jeździł 
– mówił zgłaszający interwencję 
mężczyzna. - Nas wtedy nie było 
w domu. Trzeba było dzwonić po 
sąsiada, żeby po niego pojechał i 
jakoś go przywiózł do domu. 

Na drugi dzień (16 maja) 
mężczyzna zadzwonił w tej 
sprawie także do PKS-u Opole. 
Dowiedział się, że pracownicy 
przedsiębiorstwa zrobili wszyst-
ko, co do nich należało.

- Zwalali winę na powiat, 
na gminę Krapkowice, na soł-
tysa z Gwoździc – dodaje nasz 
czytelnik. – Dowiedziałem się, 
że oni w tej sprawie nic nie ro-
bią. Tam chyba miał być prze-
niesiony przystanek. Oni (PKS 

Opole – przyp. red.) ze swojej 
strony zrobili wszystko i mają w 
tej chwili związane ręce. 

Pracownik PKS-u Opole 
miał także poinformować, że 
z powodu wąskiej drogi oraz 

zakazu wjazdu pojazdów do 3,5 
tony autobus nie może tamtę-
dy jechać. Dodatkowo jeśli na 
poboczu stałoby jakieś auto, 
kierowca autobusu mógłby je 
uszkodzić.

We wtorek 16 maja męż-
czyzna na wszelki wypadek (bo 
nie miał pewności, czy autobus 
PKS pojedzie przez jego wio-
skę) zawiózł swojego syna do 
Rogowa Opolskiego, by ten 
stamtąd mógł dostać się do 
krapkowickiego technikum. 

- Mało tego, że w tych 
Gwoździcach nie ma już kom-
pletnie nic, nie ma szkoły, nie 
ma sklepu, to jeszcze w tej 
chwili zabrali połączenie auto-
busowe – mówił.

Według osoby zgłaszającej 
problem z dojazdem rozpoczął 
się w połowie maja. 

- Rozkopano drogę przy 
wjeździe do Gwoździc – in-
formował mężczyzna. – Jest 
ona całkowicie zamknięta. Nie 
wiem, czemu ten remont ma 
trwać aż do listopada. Gdyby to 
była kwestia tygodnia, dwóch, 
trudno. Jakoś byśmy to pogo-
dzili i dowozili dzieci do szkół. 
Tu nie chodzi tylko o moje 

dzieci. Są też osoby starsze, 
które nie mają samochodów. 
Nawet sklepu tu nie mamy. Jest 
tragedia. 

Mężczyzna zwrócił także 
uwagę na fakt, że syn ma wyku-
piony miesięczny bilet, z które-
go w takiej sytuacji nie może w 
pełni korzystać. 

- Poprosiłem PKS o zwrot 
pieniędzy za bilet za połowę 
miesiąca – dodaje mężczyzna. 
- Usłyszałem, że PKS nie może 
nic w tej kwestii zrobić. 

Zgłaszający interwencję 
zaznaczył, że z powodu obo-
wiązków związanych z pracą nie 
może przez pół roku dowozić 
dzieci do szkoły. 

Pracownik PKS-u pod-
czas rozmowy telefonicznej z 
mężczyzną miał także poinfor-
mować, że właśnie z zespołem 
próbują ten problem rozwiązać, 
ponieważ zaczęła się robić już 
w ich siedzibie „gorąca linia” w 
związku z tym tematem. 

- Dowiedziałem się, że spró-
bują tą wąską boczną drogą w 
Gwoździcach przez ulicę Leśną 
poprowadzić tymczasową linię 
– dodaje nasz czytelnik. – Pra-
cownicy PKS-u wiedzieli o tym 
remoncie na pewno wcześniej. 
Trzeba było nas o tym przynaj-
mniej poinformować wcześniej. 
Nie dwa dni przed remontem 
drogi. Nikt nikogo nie poin-
formował. Najlepiej wyprosić 
kogoś z autobusu i sprawa za-
łatwiona. 

W dniu zgłoszenia inter-
wencji (16 maja) na stronie in-
ternetowej PKS-u pojawiła się 
mapka z informacją o zmianie 
organizacji ruchu w miejscowo-
ści Gwoździce. Zwróciliśmy się 
także mailowo o komentarz w 
tej sprawie do przedsiębiorstwa 
PKS Opole, jednak do dnia 
składu gazety nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi. 

Mateusz Dąbrowski, 
fot. (PKS Opole)

Uczeń nie miał jak wrócić do domu
W poniedziałek 15 maja kierowca pojazdu PKS Opole poinformował ucznia wracającego do domu, że musi on wysiąść z autobusu, bo ten nie 
zatrzyma się w Gwoździcach, gdzie mieszka chłopak. Nastolatek tym samym nie miał jak wrócić do domu. 

W związku z remontem odcinka drogi nr 415 w 
Gwoździcach zmieniono organizację ruchu autobu-
sów PKS Opole.  
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O zadaniu pisaliśmy już 
przed paroma miesiącami 
na łamach „TK”. Przypo-
mnijmy, że w 2022 roku 
gmina Gogolin otrzymała 
do�nansowanie na budowę 
pumptracka w ramach kon-
kursu organizowanego przez 
Lokalną Grupę Działania 
Stowarzyszenie Kraina św. 
Anny. Co ciekawe, projekt 
znalazł się na pierwszym 
miejscu listy rankingowej.

Umowę z wykonawcą 
podpisano w środę 24 maja 
w Gogolinie w obecności 
przedstawicieli �rmy, a także 
burmistrza Joachima Wojta-
li, jego zastępcy Krzysztofa 

Reinerta oraz skarbnika 
Renaty Hasse. W ramach 
inwestycji powstanie tor ro-
werowy, a przy nim umiesz-
czone zostaną elementy 
małej architektury. Projekt 
obejmuje także utworzenie 

łąki kwietnej i domków dla 
owadów. Przy pumptracku 
zostanie też posadzonych 20 
brzóz. Łączna wartość inwe-
stycji to 256 595,31 zł.

(mim),  
fot. gmina Gogolin

Pumptrack coraz bliżej
W Urzędzie Miejskim w Gogolinie podpisano umowę z firmą Gabart 
Artur Hurek z Izbicka, która wybuduje pumptrack w Górażdżach. To 
długo wyczekiwana przez mieszkańców wioski i gminy inwestycja.

Wykonawcą inwestycji jest �rma z Izbicka.

OSP Gogolin została 
założona w 1903 roku 
przez ówczesnego sołtysa 
Gogolina Józefa Krzy-
żę. Dziś jest to jedna z 
najlepiej wyposażonych 
jednostek w powiecie 
krapkowickim. Obecnie 
ochotnicy ratują nie tylko 
ludzi i ich mienie, ale tak-

że edukują, angażują się w 
akcje charytatywne i spo-
łeczne. Druhowie chętnie 
uczestniczą w rozmaitych 
szkoleniach, stale podno-
sząc swoje kompetencje.

Jubileuszowe obcho-
dy odbyły się w sobotni 
wieczór na Placu Bene-
dyktyńskim w Gogolinie. 

Rozpoczęły się one pod-
niesieniem flagi państwo-
wej na maszt oraz odśpie-
waniem hymnu polskiego. 
W wydarzeniu oprócz dru-
hów z Gogolina udział 
wzięli strażacy z innych 
jednostek ochotniczych 
i państwowych, a także 
przedstawiciele władz wo-

Przed publicznością wy-
stąpili Gustav Belack i Eva 
Hornyakova (w zastępstwie 
za Lenkę Máčikovą) wraz 
z Metropolitalną Orkiestrą 
z Bratysławy pod batutą 
Dušana Štefánka. Wyda-
rzenie zainaugurowano 
utworem „Ave Maria” au-

torstwa Johanna Sebastiana 
Bacha i Charlesa Gounoda. 
Wybrzmiały też utwory z 
oper „La bohème”, „Cyrulik 
sewilski”, „Don Giovanni” i 
„Carmen”, operetki „Polska 
krew” czy komedii muzycz-
nej „Giuditta”.

Na koniec nie obyło się 
bez gromkich braw i podzię-
kowań dla wykonawców. 
Wydarzeniu patronował 
„Tygodnik Krapkowicki”.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Jubileuszowe 
koncertowanie

Niezwykłe wydarzenie muzyczne miało miejsce w niedzielne po-
południe 28 maja w kościele parafialnym pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Gogolinie. Mowa o jubileuszowym koncercie z okazji 
800-lecia Gogolina.

Przed publicznością wystąpili wybitni muzycy.

W koncercie uczestniczyły tłumy.

Wszystko zakończyło się konwojem strażackim, któ-
ry przejechał ulicami miasta.

Spieszą z ratunkiem od 120 lat
Ochotnicza Straż Pożarna z Gogolina obchodzi 120-lecie swojego istnienia. Z tej okazji w sobotę 27 maja odbyły się uroczystości jubileuszowe.

jewódzkich, powiatowych 
i gminnych. Byli też goście 
z partnerskich Łodygowic 
oraz mieszkańcy Gogolina 
i inni. Podczas apelu wy-
brzmiały podziękowania 
dla strażaków. Szczególne 
słowa wdzięczności skiero-
wali do druhów burmistrz 
Joachim Wojtala oraz jego 
zastępca Krzysztof Re-
inert. Na ręce prezesa OSP 
Gogolin Lucjana Lubaszki 
złożono okolicznościowy 
grawerton i bon na 5 tysię-
cy złotych, który jednostka 
będzie mogła wykorzystać 
na zakup sprzętu ratowni-
czo-gaśniczego.

Apel uświetnił występ 
Miejskiej Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej z Gogo-
lina. Po zakończonych 
uroczystościach na placu 
ulicami Gogolina prze-
jechał konwój strażacki, 
w którym udział wzięły 
wszystkie jednostki z tere-
nu gminy.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Burmistrz Joachim Wojtala podziękował strażakom za ich oddanie i służbę. Uroczystości odbyły się na Placu Benedyktyńskim.

Mali strażacy też wzięli udział w apelu.
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W odsłonięciu tablicy 
udział wzięli przedstawiciele 
lokalnych władz samorzą-
dowych, urzędu miejskiego 
oraz mieszkańcy miasta 
i gminy. Po poświęceniu 
wszyscy zgromadzeni prze-
szli procesją do kościoła 
para�alnego, by tam wziąć 
udział w uroczystej mszy 
świętej w intencji żyjących i 
zmarłych mieszkańców Go-
golina, strażaków oraz ich 
rodzin.

W świątyni sprawowana 
była koncelebrowana litur-
gia. Wierni modlili się także 
w intencji proboszcza gogo-

lińskiej para�i Aleksandra 
Sydora, który w tym roku 
obchodzi 50-lecie przyjęcia 
święceń kapłańskich. Z tej 
okazji burmistrz Joachim 
Wojtala wraz ze swoim 
zastępcą Krzysztofem Re-
inertem złożyli kapłanowi 
gratulacje i życzenia.

- Gogolińska świątynia 
to bardzo ważne miejsce w 
życiu lokalnej społeczności; 
umożliwia nie tylko realiza-
cję potrzeb religijnych, ale 
stanowi też miejsce integra-
cji społecznej, budowania 
tożsamości narodowej i lo-
kalnego patriotyzmu – mó-

wił Joachim Wojtala. - Jesz-
cze raz, w imieniu własnym, 
samorządu gminy Gogolin 
oraz mieszkańców, składam 
serdeczne życzenia ob�tości 
Łask Bożych dla księdza 
proboszcza i całej wspólnoty 
para�alnej.

Księdzu proboszczowi 
przekazano �gurę św. Jacka, 
kielich mszalny i pamiąt-
kowy grawerton. Życzenia 
przekazały również dzieci z 
Publicznego Przedszkola nr 
3 w Gogolinie.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Bieg zorganizowano w 
sobotę 27 maja na Stadio-
nie Miejskim w Gogolinie. 
Wzdłuż toru rozstawionych 
było 20 przeszkód do poko-
nania. Na �niszu na uczest-
ników czekały rozmaite 
przekąski, kiełbaski z grilla 
i napoje przygotowane przez 

Centrum Usług Społecz-
nych w Gogolinie.

Atrakcji było znacznie 
więcej. Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Gogolinie 
przygotowała stoisko czytel-
nicze oraz kącik plastyczny. 
Z kolei Gminny Ośrodek 
Kultury zorganizował gry i 
zabawy dla całych rodzin. 

Dzieci mogły też poma-
lować sobie twarze oraz 
zrobić brokatowe tatuaże. 
Wielkim zainteresowaniem 
cieszył się też pokaz sprzętu 
strażackiego w wykonaniu 
druhów z OSP Gogolin. 
Chętni wzięli również udział 
w ćwiczeniach w miasteczku 
ruchu drogowego. Tę atrak-

cję przygotowała Publiczna 
Szkoła Podstawowa nr 2 w 
Gogolinie. Istniała też moż-
liwość zeskanowania swoich 
linii papilarnych u policjan-
tek z posterunku policji w 
Gogolinie.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

PaNORAMA w GOGOLINIE

Trzy jubileusze
Na Placu Benedyktyńskim w Gogolinie poświęcono tablicę upamiętniającą jubileusz 800-lecia miejscowości. Jej uroczyste odsłonięcie nastąpiło 
w niedzielę 28 maja. Tego dnia odbyły się również uroczystości kościelne z okazji jubileuszu 120-lecia istnienia parafii oraz lokalnej OSP, a 
także 50-lecia kapłaństwa księdza Aleksandra Sydora.

Wierni modlili się w intencji księdza proboszcza Aleksandra Sydora, który w tym 
roku obchodzi jubileusz 50-lecia kapłaństwa.

Poświęcenie tablicy odbyło się w niedzielę 28 maja.

Życzenia księdzu proboszczowi złożyli m.in. burmistrz Joachim Wojtala i jego za-
stępca Krzysztof Reinert.

Pięciogodzinna zabawa
W Gogolinie odbyła się druga edycja Biegu Extreme Run Kids. Podczas imprezy dzieci i młodzież w wieku od 4 do 17 lat rywalizowały ze sobą 
na kilometrowym torze przeszkód. Wydarzenie cieszyło się ogromnym zainteresowaniem.

Wzdłuż toru ustawiono 20 przeszkód.

Dzieci bawiły się znakomicie.

Były gry i zabawy dla dzieci.
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- Dziękuję Państwu za 
aktywne włączenie się w 
drugą już edycję Marszał-
kowskiej Inicjatywy Sołec-
kiej. Czasem trzeba mieć nie 
tylko pomysł, ale i środki, 
żeby ten pomysł zrealizować 
mówiła Zuzanna Donath-
-Kasiura. 

Do gminy Krapkowice 
tra� 26 tys. zł. 

- Cieszymy się, że te 
pieniądze są, bo potrzeby są 
duże. W sołectwach pomy-
słów jest sporo, ale potrzeb 
jeszcze więcej – komentował 
burmistrz Andrzej Kasiura. - 
Dodaliśmy po 3,5 tysiąca do 
każdego zadania. To ważne 

dla lokalnych społeczności 
przedsięwzięcia. Z tego miej-
sca chciałem podziękować 
sołtysom i radom sołeckim. 

Sołectwo Żywocice 
otrzyma do�nansowanie 
na „Zakup nagłośnienia 
dla sołectwa Żywocice” 
(wartość zadania 10 tys. zł, 
do�nansowanie 6,5 tys. zł, 
wkład gminy 3,5 tys. zł), 
sołectwo Ściborowice na 
„Docieplenie ściany szczy-
towej budynku sali wiejskiej 
w Ściborowicach” (wartość 
zadania 14 tys. zł, do�nan-
sowanie 6,5 tys. zł, wkład 
gminy 7,5 tys. zł, w tym z 
funduszu sołeckiego 4 tys. 
zł), sołectwo Gwoździce na 

„Monitoring terenów rekre-
acyjnych w Gwoździcach” 
(wartość zadania 10 tys. zł, 
do�nansowanie 6,5 tys. zł, 
wkład gminy 3,5 tys. zł), a 
Nowy Dwór Prudnicki na 
„Zakup wyposażenia na po-
trzeby organizacji spotkań 
integracyjnych dla sołectwa 
Nowy Dwór Prudnicki” 
(wartość zadania 10 tys. zł, 
do�nansowanie 6,5 tys. zł, 
wkład gminy 3,5 tys. zł).

Planowany termin reali-
zacji przedsięwzięć nastąpi 
najpóźniej do końca paź-
dziernika tego roku. Przy-
pomnijmy, środki w ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej przyznawane są 

na do�nansowanie zadań 
własnych gmin w zakresie 
realizacji małych projektów 
lokalnych realizowanych 
na terenach wiejskich. Za-
danie to współ�nansowane 
jest z budżetu samorządu 
województwa opolskiego w 
ramach projektu Marszał-
kowska Inicjatywa Sołecka 
– Opolskie w latach 2023-
2025. 

(dp)

Marszałkowska Inicjatywa Sołecka
5 gmin, 16 sołectw, dofinansowanie ważnych dla lokalnych społeczności przedsięwzięć – we wtorek 23 maja w Miejskiej i Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Krapkowicach wicemarszałek województwa opolskiego Zuzanna Donath-Kasiura przekazała umowy i listy gratulacyjne samorzą-
dowcom z powiatu krapkowickiego w ramach Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej. 

Cieszymy się, że te pieniądze są, bo potrzeby są duże 
– mówiła Zuzanna Donath-Kasiura.

W tym roku wsparcie otrzyma 16 sołectw z terenu powiatu.

 Spotkanie odbyło się we wtorek 23 maja.

Do gminy Krapkowice tra� 26 tys. zł.

eprasa.pl 21a07f0eed



Nr 22 (1307) 30 maja 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 13

Firma Stoll – Wid sp. z o.o. z Przywór zatrudni kie-
rowcę międzynarodowego kat. C+E, kierunek Polska 
– Niemcy, wyjazdy w poniedziałki- powroty w piątki 
(weekendy w domu). Oferujemy stabilne zatrudnienie 
w oparciu o umowę o pracę na pełny etat, samochód 
przypisany do kierowcy, 

tel. 601 543 322, www.stollwid.eu  

Skup  
samochodów 

całych i  
uszkodzonych. 

Tel. 781 285 379 
Kupię mieszkanie  

w Krapkowicach, 
może być do 

remontu  

lub z zadłużeniem, 
płatność gotówką. 
Tel. 796 565 373

Pracujący w Papui 
Nowej Gwinei kardynał 
John Ribat z Port Moresby, 
biskup Józef Roszyński z 
Diecezji Wewak w Papui-
Nowej Gwienei, ks. Zdzi-
sław Mlak i pochodzący 
ze Zdzieszowic ks. Marek 
Sobotta w ostatnich dniach 
odwiedzili diecezję opolską. 
W poniedziałek 22 maja z 
okazji odpustu ku czci św. 
Rity przyjechali do para�i 
Nawiedzenia Najświętszej 

Maryi Panny. Tam o godzi-
nie 18.00 wspólnie celebro-
wali mszę świętą. 

Podczas kazania wierni 
mogli usłyszeć o specy�ce 
pracy misyjnej w kraju od-
dalonym niespełna 15 ty-
sięcy kilometrów od Polski. 
Tamtejszy Kościół zaliczany 
jest do stosunkowo młodych 
wspólnot, a ewangelizacja 
północnej części Papui-No-
wej Gwinei, gdzie pracują 
werbiści, nie jest łatwa. 

Występowanie 800 różnych 
języków, którymi posługują 
się mieszkańcy licznych 
wiosek, było wyzwaniem 
dla ewangelizatorów. Na 
początku swojej działal-

Przyjechali z końca świata
Parafia Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny w Komornikach przeżywała odpust ku czci św. Rity. Parafianie modlili się wspólnie z misjonarzami 
pracującymi w Papui-Nowej Gwinei. Szczególnymi gośćmi byli kard. John Ribat oraz bp Józef Roszyński. 

ności w tamtych rejonach 
zastanawiali się, w jakim 
języku rozpocząć chrystia-
nizację. Warto dodać, że ko-
ścioły, w których posługują 
misjonarze, oddalone są od 
siebie o kilka godzin drogi. 
Mimo to duchownym udaje 
się prowadzić misję na tam-
tych terenach. Budowane 
są szkoły, szpitale i nowe 
świątynie. 

- Słowo Boże stopniowo 
zaczęło docierać do serc 
tych ludzi, przemieniać ich 
– mówił bp Józef Roszyń-
ski. - Nasze chrześcijańskie 
zwyczaje coraz bardziej za-
częły przenikać serca tych 
ludzi, którzy otwierali się na 
wiarę. 

W kontekście świętej 
Rity duchowny wspomniał 
o doświadczeniu cierpienia, 

które jest nie tylko bliskie 
współczesnemu człowie-
kowi, zwłaszcza w krajach 
misyjnych, ale było także 
udziałem wspominanej 22 
maja świętej.  

We wtorek 23 maja 
misjonarze odwiedzili 
także biskupa opolskiego 
Andrzeja Czaję. Brater-
skie spotkanie, wspólna 
modlitwa i wymiana 
duszpasterskich doświad-
czeń Kościoła w Polsce i 
w Papui Nowej Gwinei 
przypomniały, że misyjny 
nakaz, który pozostawił 
Jezus swoim apostołom, 
wciąż jeszcze nie został w 
pełni zrealizowany.  

Przypomnijmy, że o Pa-
pui-Nowej Gwinei wspomi-
naliśmy już na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego” 

Uroczystość odbyła się 22 maja. O godz. 18.00 odprawiono mszę świętą.

11 i 18 kwietnia. Pisaliśmy 
wówczas o grupie kilku-
nastu członków zespołu 
muzycznego Solidaris Brass 
z Opolszczyzny, którzy z ks. 
Markiem Sobottą i innymi 
osobami polecieli do Papui-
Nowej Gwinei w Oceanii. 
Ich wizyta była nie tylko 
okazją do zetknięcia się z lo-
kalną kulturą, ale wiązała się 
przede wszystkim z otwar-
ciem Centrum Muzyki 
„Manui”, które działa przy 
misyjnych para�ach pro-
wadzonych przez polskiego 
duchownego. 

(matt), fot. (dl)
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https://www.facebook.com/profile.php?id=100008286350804&__cft__%5b0%5d=AZXDimPuYMV_u51ZUqTq3s8fwEbmh2Hxdnw4yzOMhwwfP-TcB10Uxgqtft4SNku8fEQUAxSjQj4YCLB-nC-9_OtIJ_I9sslqt6m7MPAkDDklJdZigVke0ZnY_RCD8LZKbJnAx8AGTWkyfikUZUTDFFPcugW_KaXw0fjsjN_q3gt4DMPmFMhuscZ1ltzxrI2DBs4&__tn__=-%5dK-R
https://www.facebook.com/marek.sobotta?__cft__%5b0%5d=AZXDimPuYMV_u51ZUqTq3s8fwEbmh2Hxdnw4yzOMhwwfP-TcB10Uxgqtft4SNku8fEQUAxSjQj4YCLB-nC-9_OtIJ_I9sslqt6m7MPAkDDklJdZigVke0ZnY_RCD8LZKbJnAx8AGTWkyfikUZUTDFFPcugW_KaXw0fjsjN_q3gt4DMPmFMhuscZ1ltzxrI2DBs4&__tn__=-%5dK-R
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Działają  
na rzecz wsi

Straduńscy społecznicy nie spoczywają na laurach. W ostatnim cza-
sie prowadzili prace przy budowie parkingu, działali też na kortach 
tenisowych.

Przy cmentarzu powstaje parking.

Straduńscy miłośnicy tenisa ziemnego pracują nad 
odnowieniem kortów.

Uroczystość miała miej-
sce we wtorek 23 maja. Na 
uczestniczki czekało wiele 
atrakcji. Muzyczną niespo-
dziankę przygotowali młodzi 

artyści ze Studia Wokalnego 
działającego przy GOK-u. 
Panie mogły też zobaczyć 
spektakl pt. „Frelka do wzię-
cia” w wykonaniu Teatru 

pod Czereśnią z Kujaw. W 
programie znalazła się też 
zabawa taneczna, do której 
przygrywał DJ Denis. Nie 

zabrakło słodkiego poczę-
stunku i kolacji. 

(mn), fot. (GOK Walce)

W sobotę 20 maja roz-
poczęła się budowa parkingu 
przy cmentarzu. Ta inwesty-
cja była od wielu lat wycze-
kiwana przez mieszkańców. 
W zeszłym roku gmina za 
ponad 30 tys. zł kupiła dział-
kę sąsiadującą z nekropolią. 
Pozwoliło to na powiększe-
nie gminnej nieruchomości. 
Zakupiono obrzeża, kamień 
i inne potrzebne materiały, a 
następnie do działania przy-
stąpili miejscowi społeczni-
cy. Panowie przy wsparciu 
młodzieży pracowali prawie 
cały dzień. Panie zadbały o 
przygotowanie poczęstunku, 
aby uczestnicy akcji mieli 
siły do pracy. Po zakoń-
czeniu zadania mieszkańcy 
będą mogli korzystać z oko-
ło 20 nowych miejsc parkin-
gowych. 

Kolejna społeczna akcja 
odbyła się w ostatnim czasie 
na terenie kortów teniso-
wych. Kilku miejscowych 
sympatyków tenisa ziemne-
go postanowiło przywrócić 
to miejsce do stanu użytecz-
ności. Przypomnijmy, korty 
powstały w 2006 roku przy 

boisku LZS. Zostały ogro-
dzone, wokół posadzono 
drzewka, doprowadzono też 
wodę do utrzymania na-
wierzchni z mączki ceglanej, 
zamontowano oświetlenie 
i ławki. Powstał również 
parking na 10 pojazdów. 
Wartość inwestycji wynio-
sła ponad 150 tys. zł. Przez 
kilka lat miejsce było in-
tensywnie eksploatowane, 
a później nieco odeszło w 
zapomnienie i przez kilka lat 
nie było użytkowane. Teraz 
straduńscy miłośnicy tenisa 
postanowili wykonać prace, 

dzięki którym z kortu będzie 
można znów korzystać. Od 
pewnego czasu trwają prace 
porządkowe i naprawcze. Do 
tej pory usunięto wierzchnią 
warstwę starej mączki, a tak-
że przywieziono i przetrans-
portowano na kort nową 
mączkę. Wyczyszczono całą 
powierzchnię przed jej uzu-
pełnieniem. Do wykonania 
zostały jeszcze m.in. takie 
prace jak ubicie i wyrówna-
nie twardej nawierzchni i 
utworzenie linii. 

(mn), fot. Stradunia – 
Najpiękniejsza Wieś Opolska

Uczciły ważny dzień
W Gminnym Ośrodku Kultury odbyło się spotkanie z okazji Dnia Matki. Jego organizatorem 
było koło DFK Walce.

Na uczestniczki spotkania czekało wiele atrakcji.

Wystąpili aktorzy z gminy Strzeleczki.

Spotkanie miało miej-
sce w Centrum Dzie-
dzictwa Kulturowego i 
Turystycznego w Brożcu. 
W trakcie wydarzenia wójt 
Marek Śmiech odebrał z 
rąk wiceprezesa Stowa-
rzyszenia Manko – Głos 
Seniora Marka Pilcha 
certyfikat nadający tytuł 
Gminy Przyjaznej Se-
niorom. W dalszej części 
uroczystości wójt senior 
Joachim Czernek wręczył 
mieszkańcom pierwsze 
karty seniora. Teraz taki 
dokument będzie mogła 

wyrobić każda osoba po-
wyżej 60. roku życia z tego 
terenu, wystarczy złożyć w 
urzędzie gminy wniosek o 
jej wydanie. Dzięki temu 
można korzystać ze zni-
żek, również u lokalnych 
przedsiębiorców. 

Do Programu Gmi-
na Przyjazna Seniorom 
dołączyło już ponad 200 
powiatów, gmin i miast 
partnerskich z całej Polski. 
Jego celem jest aktywizacja 
seniorów oraz edukacja 
osób 60+ z zakresu eko-
nomii, bezpieczeństwa czy 

nowych mediów. Warun-
kiem przystąpienia do pro-
gramu jest wydanie lokal-
nej edycji Ogólnopolskiej 
Karty Seniora z herbem 
danej miejscowości. Dzię-
ki temu seniorzy mogą wy-
robić Ogólnopolską Kartę 
Seniora na miejscu i korzy-
stać ze zniżek i bonifikat. 
Lista wszystkich punktów 
honorujących Ogólnopol-
ską Kartę Seniora znajduje 
się na stronie internetowej 
www.glosseniora.pl.

(mn), fot. gmina Walce

Z myślą o seniorach
Walce przystąpiły do Programu Gmina Przyjazna Seniorom. Uroczy-
ste podpisanie porozumienia partnerskiego w tej sprawie odbyło się 
we wtorek 23 maja.

Wójt senior Joachim Czernek wręczył mieszkańcom pierwsze karty seniora.

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

eprasa.pl 21a07f0eed
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Laureatce oraz jej rodzi-
com zasłużone gratulacje i 
upominki wręczyli doradca 
chustowy ClauWi Magda-
lena Majak oraz dyrektor 
działu marketingu grupy 
mediowej „Tygodnik” Da-
wid Laskowski.

Zwyciężczyni z uśmie-
chem na ustach odebrała 
upominki przygotowane 
przez partnerów naszej akcji: 
starostę powiatu krapkowic-
kiego Macieja Sonika, wójta 
Strzeleczek Marka Pietrusz-
kę, prezesa zarządu Krapko-
wickiego Centrum Zdrowia 
Marcina Misiewicza, doradcę 
chustowego ClauWi Magda-
lenę Majak, studio fotogra-
�czne Moonlight Michała 
Wichra, pracownię Drakaart 
z Miedzianej oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krap-
kowickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej 
redakcji serdecznie gratuluje-
my państwu Kubiczkom i ży-
czymy Helenie oraz jej rodzi-

Helenka z nagrodami
We wtorkowe popołudnie 23 maja redakcję 
„Tygodnika Krapkowickiego” zaszczyciła 
swoją obecnością czteromiesięczna Helena 
Kubiczek ze Zdzieszowic wraz z rodzicami, 
aby odebrać nagrody za zdobycie pierwsze-
go miejsca w kolejnej edycji projektu Dzi-
dziuś Miesiąca „Tygodnika Krapkowickiego”. 

Helena Kubiczek wraz z mamą oraz tatą odebrała 
gratulacje oraz nagrody w ramach cieszącej się od 
wielu lat dużym zainteresowaniem akcji Dzidziuś 
Miesiąca „Tygodnika Krapkowickiego”. 

W niedzielę 28 maja katolicy obchodzili 
jedną z najważniejszych uroczystości w roku li-
turgicznym, jaką jest Zesłanie Ducha Świętego. 
Dla para�i w Otmęcie była to szczególna okazja 
do świętowania. Uroczysta suma odpustowa 
pod przewodnictwem dziekana Wydziału Teo-
logicznego Uniwersytetu Opolskiego ks. prof. 
Mateusza Potocznego rozpoczęła się o godzinie 
11.15. 

O godzinie 16.00 na placu przed domem pa-
ra�alnym rozpoczął się doroczny festyn. Para�a-
nie i goście mogli cieszyć się wieloma atrakcjami. 
Nie brakowało występów muzycznych oraz sto-
isk gastronomicznych. Dla dzieci przygotowano 
gry i zabawy. Niemałą atrakcją dla najmłodszych 
była przejażdżka konna. 

(matt), fot. (dl)

Radosne święto parafii w Otmęcie
Parafia pw. Ducha Świętego w Krapkowicach świętowała uroczystość odpustową. Z tej okazji tradycyjnie zorganizowano festyn parafialny. 

Festyn para�alny w Otmęcie odbył się 28 maja.

nie dużo zdrowia, uśmiechu 
i wielu wspaniałych, wspól-
nych chwil każdego dnia.

- Dzidziuś Miesiąca to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz rodzin 
nowo narodzonych dzieci. 
Noworodki można zgłaszać 
do plebiscytu, przesyłając 
zdjęcie wraz z danymi boba-
sa (imię i nazwisko, data uro-
dzenia, waga, wzrost, imiona 
rodziców oraz miejscowość) 
na adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.pl. 
Dodatkowo przesłane zdję-
cie wraz z danymi dzidziusia 
ukaże się także w naszej 
gazecie - mówi Dawid La-
skowski. 

(nika), fot. (matt)
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1 czerwca w Zdzieszo-
wicach na dzieci czekać bę-

dzie wiele atrakcji. Wśród 
nich dmuchane zjeżdżal-

nie, zabawy animacyjne 
oraz bieg na orientację. 

Dzieci czekają na swój dzień
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Zdzieszowi-
cach przygotowuje atrakcje z okazji Dnia Dziecka. Wydarzenia odbę-
dą się na Stadionie Miejskim. 

W poniedziałek 22 maja 
seniorzy otrzymali sym-
boliczne klucze do miasta 
Opole i przejęli nad nim 
władzę. 

- Oddaję wam miasto we 
władanie, byście z werwą i 
siłą nim rządzili przez naj-
bliższe dni, żebyście poka-
zali, że Opole jest miastem 
przyjaznym dla seniorów 

– mówił prezydent miasta 
Arkadiusz Wiśniewski.

Na scenie ustawionej 
przy opolskim ratuszu 
uczestnicy domów dzienne-
go pobytu dla seniorów oraz 
klubów seniora prezentowali 
swoje umiejętności muzycz-
ne, aktorskie i taneczne. Do 
końca tygodnia w Opolu 
odbywały się liczne imprezy, 
pokazy i spotkania. 

Statystycznie co trzeci 
mieszkaniec województwa 
opolskiego ukończył 60. rok 
życia. Seniorzy przyznają 
jednak, że są nimi tylko z 
nazwy.

Patronat nad wydarze-
niem objął prezydent Opola 
Arkadiusz Wiśniewski. 

(matt), fot. Facebook 
Życie Zdzieszowic

Do rozwiązywania te-
stu przygotowanego przez 
Bernadetę Smolińską i Ga-
brielę Gawendę przystąpiło 
12 uczniów z pięciu szkół. 
Zwyciężyła Emilia Makosz 

z PSP w Januszkowicach. 
Drugie miejsce zdobył Alek-
sander Zieliński z PSP nr 3 
w Zdzieszowicach. Nato-
miast miejsce trzecie zajęli 
ex aequo Maja Santura z 

PSP nr 3 w Zdzieszowicach 
oraz Elena Trojniarz z PSP w 
Januszkowicach. 

opr. (matt), fot. (PSP 
Januszkowice)

W warsztatach wzięło 
udział 16 pań. Na początku 
wysłuchały wykładu o zio-
łach, które możemy spotkać, 
spacerując po okolicznych 
lasach i łąkach, o ich wła-
ściwościach zdrowotnych 
oraz zastosowaniu w życiu 
codziennym. Następnie 

przystąpiono do przyrzą-
dzania dań z roślin przy-
niesionych przez Dominikę 
Bujarę. Zrobiono sałatkę z 
chwastów, pesto podagrycz-
nikowe, zupę z mniszkiem 
i rukolą oraz wiele innych 
dań. Na deser prowadząca 
poczęstowała uczestników 

mu�nkami z pokrzywą w 
towarzystwie soku z czerem-
chy i lemoniady mniszko-
wej. Nie zabrakło też pysznej 
herbaty ziołowej dla miło-
śników tego napoju. 

opr. (matt), fot. (MiGBP 
w Zdzieszowicach)

Organizatorzy przygo-
towali trzy etapy wyścigu. 
Zawodnicy mieli do po-
konania sporo kilometrów 
i dość duże przewyższenia 
terenu. Kolarze walczyli 
nie tylko o podium. Dla 
zawodników była to przede 
wszystkim próba formy oraz 
tego, czy plan treningowy w 
okresie jesienno-zimowym 

był dobrze przeprowadzony. 
Dla uczestników przygoto-
wano wiele niespodzianek, 
a każdy, kto wziął udział w 
trzech etapach, otrzymał 
bon o wartości 100 złotych 
do wykorzystania w sklepie 
rowerowym.

LUKS „Rospondek” 
podczas trzech dni zmagań 

reprezentowało 10 zawodni-
ków: Maja Kamińska, Karol 
Orian, Julia Kamińska, 
Nicola Kamińska, Maria 
Orian, Lucyna Zadroż-
na, Magdalena Warząska, 
Zbigniew Zadrożny, Anna 
Orian i Piotr Orian.

opr. (matt), fot. LUKS 
„Rospondek”

Seniorzy  
tylko z nazwy

Seniorzy z Domów Dziennego Pobytu „Jarzębina” i „Stokrotka” w 
Zdzieszowicach wzięli udział w obchodach 25. Opolskich Dni Seniora 
pod hasłem „Sięgają Gwiazd”. Z tej okazji w stolicy województwa 
przez cały tydzień odbywały się różne wydarzenia.

Seniorzy z Domów Dziennego Pobytu „Jarzębina” i „Stokrotka” w Zdzieszowicach 
udali się pociągiem na 25. Opolskie Dni Seniora.

Warsztaty pachnące łąką
W piątek 12 maja w Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w 
Zdzieszowicach odbyły się warsztaty kulinarne pod nazwą „Dania z 
dzikich roślin”. Przeprowadziła je dietetyk, zielarz i fitoterapeuta 
Dominika Bujara.

Warsztaty kulinarne przeprowadziła dietetyk, zielarz i �toterapeuta Dominika Bujara.

Oprócz tego nie zabrak-
nie stoisk, na których 
będą malowane twarze 
czy plecione warkoczyki. 
Organizatorzy pomyśleli 
także o małej strefie ga-

stronomicznej z cukrową 
watą, popcornem, lodami 
i napojami. 

Ze wszystkich przy-
gotowanych na ten dzień 

atrakcji dzieci będą mogły 
korzystać w czwartek 1 
czerwca od godziny 16.00 
na Stadionie Miejskim. 

(matt)

„O” z kreseczką,  
„z” z kropeczką

W Publicznej Szkole Podstawowej im. ks. Jana Twardowskiego w Ja-
nuszkowicach odbył się Gminny Konkurs Ortograficzny dla klas III pod 
honorowym patronatem burmistrza Zdzieszowic.

Gminny Konkurs Ortogra�czny dla klas III odbył się 12 maja. 

Wyścig „Annaberg – Kędzierzyn-Koźle” rozpoczął sezon kolarstwa szosowego w 
Polsce.

Szosa na start
Trzyetapowy wyścig pod nazwą „Annaberg – Kędzierzyn-Koźle” roz-
począł sezon kolarstwa szosowego w Polsce. Organizatorem wyści-
gów był Ludowy Uczniowski Klub Sportowy „Rospondek” z Żyrowej, 
Fundacja Odrzańskie Konsorcjum oraz  Legierski Projects.

eprasa.pl 21a07f0eed
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Odpady BIO to cenny surowiec

WRZUCAJ 
BEZ WORKÓW 

NIE WRZUCAMY: 
kości zwierząt, odchodów zwierząt, 

mięsa, popiołu, leków, drewna 
impregnowanego, torebek 

po herbacie, płyt wiórowych, 
ziemi i kamieni, odpadów 

niebezpiecznych, 
np. baterii, chleba i ciast.

WRZUCAMY: 
obierki, surowe odpady warzywne 

i owocowe, rozdrobnione gałęzie 
drzew i krzewów, skoszoną trawę, 

liście, resztki kwiatów 
ciętych i doniczkowych, 

pozostałości roślinne. 

Około 25% produkowanych przez nas odpadów stanowią bio-
odpady. Przeciętny Europejczyk produkuje ich rocznie aż 173 kg. 

Choć segregacja tych odpadów obowiązuje już od kilku lat, nadal 
mamy kłopoty z tym, co powinno trafiać do brązowego pojemnika.

Bioodpady (także odpady bio, odpady biodegradowalne) to odpady orga-
niczne powstające w naszych domach przede wszystkim z surowych resztek 
roślinnych. Ulegają one naturalnemu procesowi rozkładu (biodegradacji). 
Wybrane resztki organiczne można wykorzystać do produkcji cennego, na-
turalnego nawozu - kompostu. 

Bioodpady, których odbiór z brązowych pojemników i z PSZOK zapewnia 
Związek Międzygminny „Czysty Region” trafiają do kompostowni prowadzo-
nej przez Spółkę Czysty Region. To z nich produkowany jest tam certyfikowa-
ny polepszacz glebowy – kompost o wdzięcznej nazwie „Koziołek”. 
Aby kompost zachował swoje dobre właściwości, niezwykle ważna jest pra-
widłowa segregacja bioodpadów.

Ważne! Bioodpady do pojemnika powinny trafiać luzem, bez foliówki!  
Nie wrzucamy ich także w woreczkach biodegradowalnych czy papie-
rowych. 

Pamiętajmy, że do brązowych pojemników wrzucamy przede wszystkim 
bioodpady powstające w gospodarstwach domowych oraz, jeżeli ilość tych 
odpadów zgromadzona w pojemniku przed ich odbiorem to umożliwia, tak-
że trawę, kwiaty, liście, rozdrobnione gałęzie. Nadmiar bioodpadów moż-
na bez ograniczeń oddać do PSZOK lub MPSZOK. Ich adresy znajdziesz na 
stronie www.czystyregion.pl.

Najbardziej ekologicznym i ekonomicznym sposobem na bioodpady jest ich 
kompostowanie w przydomowym kompostowniku. Kompostując zyskuje-
my podwójnie – nie tylko otrzymamy cenny, naturalny nawóz, zwany „czar-
nym złotem ogrodników”, obniżamy też koszty odbioru i zagospodarowania 
odpadów.

Właściciele nieruchomości jednorodzinnych, na których kompostuje się 
bioodpady, mogą skorzystać z ulgi w opłacie za gospodarowanie odpada-
mi. Aby otrzymać zniżkę należy złożyć do biura Związku deklarację, w któ-
rej określa się posiadanie kompostownika i kompostowanie odpadów bio. 
W przypadku skorzystania ze zniżki nieruchomość nie zostaje wyposażona 
w brązowy pojemnik.

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Nadia Schmidt
z Głogówka

ur. 24 V 2023 r.
córka Soni i Łukasza

3345 g, 55 cm

Anne Agnes Kunert
z Kamionka

ur. 21 V 2023 r.
córka Weroniki i Adama

2805 g, 50 cm

Maksymilian Sitek
z Opola

ur. 23 V 2023 r.
syn Agnieszki i Kamila

2645 g, 51 cm

Elena Cichon
ze Straduni

ur. 25 V 2023 r.
córka Klaudii i Awentyna

2860 g, 53 cm

Jan Jakuszewski
z Tułowic

ur. 24 V 2023 r.
syn Nikoli i Kornela

3655 g, 55 cm

Franciszek Nowakowski
z Opola

ur. 25 V 2023 r.
syn Agaty i Damiana

3295 g, 55 cm
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Od miasteczek do 
kolonii

Cztery wsie gminy Krap-
kowice mogły pochwalić się 
pokaźnymi rozmiarami, licząc 
powyżej 250 mieszkańców. 
Co prawda każda z nich miała 
charakter wybitnie rolniczy, ale 
ze względu na samo zaludnie-
nie mogły śmiało konkurować 
z ówczesnymi miasteczkami. 
Prawa miejskie posiadała wów-
czas na przykład Skorogoszcz 
licząca zaledwie 410 dusz.

Najwięcej, bo 512 osób 
podawanych jest we wpisie do-
tyczącym Rogowa. To pokaźny 
wynik, należy jednak zazna-
czyć, że Rogów zliczony został 
razem z Gwoździcami. Nie 
możemy być pewni, ilu kon-
kretnie mieszkańców miały 
wtedy Gwoździce. Zatem być 
może większa od samego Ro-
gowa była wówczas Kórnica. 
Ta razem z dwoma folwarkami 
liczyła 416 dusz. Najpewniej 
do Kórnicy przyporządkowane 
zostały majątek w samej wsi 
oraz Agnieszczyn. Chudoba 
ma w słowniku odrębny wpis. 
Trzecie miejsce przypada 
Żużeli z 374 duszami, jednak 
tutaj znowu wspólnie zliczone 
zostały Żużela i Bąków. Na 
czwartym miejscu jest Dąb-
rówka, licząca przed dwoma 
stuleciami 263 mieszkańców.

Do średnich wsi zaliczyć 
możemy Steblów (249 miesz-
kańców), Ściborowice (201 
mieszkańców), Otmęt (200 

mieszkańców), Żywocice (196 
mieszkańców). Znowu trudno 
tutaj o ustalenie ścisłej kolejno-
ści, gdyż Ściborowice zliczone 
zostały razem z Borkiem, osob-
no zapewne zatem były mniej-
sze zarówno od Otmętu, jak i 
Żywocic. Nowy Dwór liczył 
148 dusz, Jarczowice – 125, a 
Pietna – 123. Na samym koń-
cu wśród samodzielnych miej-
scowości plasowała się młoda 
wówczas kolonia, Rajdyna. 
Zamieszkiwało ją 56 osób.

Zamek i folwarki
W przypadku części miej-

scowości osobno potraktowa-
ne zostały folwarki, osobno 
liczono także Krapkowice-Za-
mek. To właśnie majątek rodu 
von Haugwitz zamieszkiwało 
najwięcej, bo aż 73 osoby. 27 
mieszkańców liczył folwark 
Borek, znajdujący się przy dzi-
siejszej drodze wojewódzkiej 

416. Pozostałością po nim jest 
do dziś pojedyncza stodoła, 
sama wieś znajdowała się 600 
metrów bliżej lasu, w obecnym 
miejscu. Po 6 osób zamieszki-
wało folwarki Ludwigshof w 
Posiłku oraz Karolinenhof w 
Żużeli.

Kogo brak?
Jeżeli chodzi o Posiłek, to 

nie otrzymał on samodziel-
nego wpisu w słowniku. Jego 
mieszkańcy zostali prawdopo-
dobnie doliczeni do Rogowa 
i Dąbrówki, gdyż Posiłek był 
podzielony między te dwie 
miejscowości. Granica przebie-
gała w rejonie kapliczki. 

W zestawieniu brakuje 
także danych dotyczących 
Ligoty. Najpewniej jej miesz-
kańcy zostali policzeni razem 
z Krapkowicami-Zamkiem. 
Wskazująca na to notka nie 
jest jednak w pełni czytelna, 

gdyż w oryginalnym wydaniu 
z 1821 roku w odpowiednim 
miejscu wystąpił błąd wydru-
ku, wiadomości z kolejnych 
wersów są przemieszane.

Nie sposób również ustalić 
liczby ludności Wesołej, któ-
ra została policzona razem z 
Kromołowem, a więc miejsco-
wością poza dzisiejszą gminą 
Krapkowice.

Skarbnica wiedzy  
o mieście

O ile wpisy dotyczące wsi, 
kolonii i folwarków to najczę-
ściej informacje zajmujące jed-
ną linijkę, same Krapkowice 
otrzymały w słowniku nieco 
rozleglejszy opis. Rozwój liczby 
mieszkańców został przedsta-
wiony na przestrzeni lat. W 

1803 roku było ich 1192, w 
1810 – 1046, w 1816 – 1066, 
a w 1821 – 1394. Widać więc 
dokładnie zahamowanie roz-
woju miasta w czasie wojen 
napoleońskich. Uwagę zwraca 
bardzo duży udział dzieci. W 
1821 roku w mieście było 
246 dziewczyn do 14. roku 
życia i 222 chłopców w tym 
wieku. Kobiet pomiędzy 15. 
a 60. rokiem życia było 467, 
a mężczyzn 407. Wreszcie 
wieku powyżej 60 lat docze-
kały zaledwie 33 kobiety i 19 
mężczyzn. Dane dotyczące 
wyznania pochodzą z 1816 
roku. Wspólnota katolicka w 
Krapkowicach liczyła wtedy 
923 dusze, protestancka – 122, 
a żydowska – 21. Pełnią praw 
mieszczańskich cieszyło się za-

ledwie 146 mieszkańców, czyli 
niecałe 14% populacji z 1816 
roku. Tylko oni mogli prowa-
dzić samodzielną działalność 
gospodarczą oraz posiadać 
działki w mieście.

W Krapkowicach znajdo-
wały się 2 kościoły, 6 budyn-
ków użyteczności publicznej, 
194 domy prywatne, 6 fabryk, 
młynów lub magazynów oraz 
149 stajni, chlewów, stodół lub 
szop. Razem miasto liczyło 368 
budynków, z których jedynie 9 
było w całości murowanych. 
Dalszych 89 było częściowo 
murowanych, a 270 było w 
całości z drewna. Jeden z bu-
dynków miał dach z metalowy 
bądź murowany, pozostałych 
367 było pokrytych gontem. 
Żadna budowla w Krapkowi-
cach nie była pokryta strzechą, 
co stanowiło wówczas na Ślą-
sku ewenement. W większości 
miasteczek dalej tra�ały się 
dachy ze słomy lub trzciny.

W mieście funkcjonowało 
7 gospód, 10 piekarni lub cu-
kierni, 12 rzeźni lub masarni, 
8 zakładów garbarskich, 24 
zakłady szewskie, 10 zakła-
dów krawieckich, 7 zakładów 
stolarskich, 20 warsztatów 
kołodziejskich, 17 warsztatów 
kowalskich lub ślusarskich, 8 
warsztatów bednarskich oraz 4 
zakłady tkackie. W nich znaj-
dowały się 23 krosna tkackie, 
na których wytwarzano wy-
łącznie tkaniny z lnu.  

Łukasz Malkusz

Naszą wycieczkę rozpo-
częliśmy pod budynkiem 
numer 1, na rogu dzisiejszych 
ulic Górnej oraz Rybackiej. 
Pisząc o znajdującym się tam 
sklepie odzieżowym Josefa 
Lissona, zauważyliśmy, że do 
dziś w niektórych domach 
znaleźć można wieszaki z 
jego nazwiskiem, pamiątki po 
zakupach naszych przodków. 

Takowe posiada również Ro-
bert Winiarz, który przesłał 
nam zdjęcia wieszaków ze 
swoich zbiorów.

Dodatkowo otrzymaliśmy 
od niego ciekawe fotogra�e 
tego typu z dawnych sklepów 
odzieżowych Stanislausa Ki-
jasa oraz Gerharda Kondli. 
Zakład krawiecki z salonem 
mody Kijasa znajdował się w 

budynku przy dzisiejszej ulicy 
Kościelnej 2, gdzie dziś funk-
cjonuje sklep z modą męską. 
W naszym tekście o przed-
siębiorcach działających w 
obrębie Rynku świadomie po-
minęliśmy go, gdyż uliczkami 
w centrum miasta planujemy 
się zająć w przyszłości.

Informacja o sklepie 
Kondli to z kolei cenne uzu-

pełnienie naszej wycieczki po 
przedwojennym rynku. Dzięki 
nadesłanemu zdjęciu możemy 
wzbogacić listę omówionych 
budynków o numer 26 – przed 
wojną w ten sposób oznaczona 
była kamienica, w której dzi-
siaj mieści się piekarnia.

Bardzo cieszy, że dzięki 
uwadze pasjonatów możemy 
się podzielić tą informacją 

również z ogółem naszych 
czytelników. Taki już urok 
i charakter publicystyki 
historycznej – na łamach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” staramy się w przystępny 
sposób publikować intere-
sujące historie i ciekawostki, 
na które się natknęliśmy. Siłą 
rzeczy przygotowując dany 
temat przez tydzień, zawsze 

będziemy ustępować miłośni-
kom lokalnej historii, którzy 
konkretnym zagadnieniem 
zajmują się od wielu lat. Za-
chęcamy wtedy do kontaktu, 
bardzo chętnie wspólnie 
przedstawimy naszym czytel-
nikom pełniejszy obraz nasze-
go historycznego dziedzictwa!

Łukasz Malkusz

Ilu nas było 200 lat temu?
Prawie dokładnie dwa stulecia temu wydany został Nowy Topograficzno-Statystyczno-Geograficzny Słownik Państwa Pruskiego. Dzięki sześciu 
tomom z lat 1821-1825 możemy między innymi dokładnie odtworzyć, jak duże były wówczas miejscowości dzisiejszej gminy Krapkowice.

Krapkowice i Otmęt na mapie z 1825 roku.

Miejscowości gminy Krapkowice według liczby 
mieszkańców sprzed 200 lat.

Pozdrowienia z przeszłości
W wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 25 kwietnia ukazał się tekst pod tytułem „Spacerem wokół dawnego rynku”. Artykuł wywołał szcze-
gólne zainteresowanie pasjonatów lokalnej historii. Jeden z naszych czytelników podzielił się z nami zdjęciami swoich zbiorów, które bezpo-
średnio nawiązują do naszej publikacji.

Wieszaki ze sklepów odzieżowych Josefa Lissona, Stanislausa Kijasa oraz Gerharda Kondli. Autorem zdjęć jest Robert Winiarz.
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338 Pocztówka z Grecji

Któż dzisiaj jeszcze wysyła pocztówki? Kiedyś były wyrazem naszej 
pamięci o bliskich i znajomych podczas dłuższych i dalszych podróży, 
pewnym udokumentowaniem bytności w popularnych i znanych za-
kątkach kraju i świata, no i jakoby jakimś tam pochwaleniem się, gdzie 
to udało się nam wyjechać. A niech zazdroszczą. Wysyłanie widokówek 
to był pewnego rodzaju kłopot. Najczęściej ci, którzy sprzedawali kartki 
pocztowe, nie mieli znaczków, na których sprzedaż monopol dzierżyła 
poczta danego kraju. Czasami można je było kupić w tzw. tabakach, 
a tylko nieliczni sprzedawcy nimi dysponowali, bo poczta zazwyczaj 
dawała znikomą lub wręcz żadną na nie marżę i ci, którzy już je mieli, 
sprzedawali łącznie i wyłącznie z widokówką. Byli cwańsi. No i dylemat, 
jaki znaczek kupić, choć w istocie było to bez znaczenia. Nikt tego nie 
sprawdzał, bo na poczcie kartki stempluje najczęściej automat. 

Kiedy w końcu nierzadko zaganiani turyści szczęśliwie połączyli 
kartkę ze znaczkiem, trzeba ją było jeszcze zaadresować, lecz mało kto 
wiedział, jak się pisze Polska np. po grecku. No i wypadało napisać jesz-
cze coś więcej prócz zdawkowych „pozdrowień z.... Najczęściej banał 
o pogodzie i hotelu, lecz przede wszystkim o wyżywieniu, jakby ono 
rzeczywiście było najważniejsze. Dla wielu jednak było i jest. Jak jest 
dobra micha, to wczasy czy wycieczka są udane, choćby nic nie widzieli 
i nie przeżyli. Kartki szły czasem paradoksalnie długo i docierały do 
adresata tygodnie po powrocie w rodzinne pielesze nadawcy. Jednak 
zawsze cieszyły i były miłym akcentem, a my z podziwem oglądali-
śmy widokówkowe krajobrazy. Dzisiaj już niemal nikt pocztówek nie 
wysyła, choć można kupić je nadal na nadmorskich bulwarach czy w 
znanych miastach. Pozdrowienia zastąpiły wszechobecne sms-y, media 
społecznościowe, ewentualnie telefony. Czyli, generalnie rzecz ujmując, 
pójście na łatwiznę. Głaszczemy nasze smartfony częściej niż swoją dru-
gą połówkę czy dzieci. Ale widokówki miały swoją duszę. Niektórzy 
je kolekcjonowali. Bo trzeba było włożyć więcej wysiłku w wysłanie 
widokówki niż zamieszczenie posta w necie. Lecz takie są skutki no-
woczesności. 

Wróćmy do Grecji. Kojarzy nam się przede wszystkim z ciepłymi, 
oblewającymi ją z trzech stron morzami, niemal egzotycznymi wyspa-
mi z piaszczystymi plażami, choć w rzeczywistości są one w większości 
kamieniste, Grekiem Zorbą, Atenami z Akropolem, specy�cznym 
alkoholem anyżowym o nazwie uzo czy Metaxą, a nielicznym z historią 
i �lozo�ą starożytności. Będąc już tu, bezwzględnie należy skosztować 
lokalnych specy�ków, tj. mrożonej kawy – frappe, ale nie z ulicznego 
baru szybkiej obsługi, ale w dobrej kawiarni, souvlaki (czyt. suwlaki), 
tj.miniszaszłyczków z grilla, teraz z wieprzowiny, a jeszcze nie tak daw-
no li tylko wyłącznie z jagnięciny i zawijane w grecką tortillę i gazetę, 
greckich minigołąbków zwijanych w winogronowe liście, no i greckiej 
sałatki. Ta składa się z konkretnych składników, tj. dobrej jakości pomi-
dorów, zielonych ogórków, papryki, cebuli, oliwek kalamata i jednego 
dużego, maksymalnie trzech sporych kawałków oryginalnego, posypa-
nych ziołami i skropionych oliwą greckiego sera feta. Miodzio. 

My, Polacy, mamy jakieś kompleksy, a zarazem manię wielkości. 
Chcielibyśmy być światowcami i oczekujemy, że tak będziemy za gra-
nicą traktowani, tymczasem często wystaje nam jeszcze słoma z butów. 
Będąc na wczasach, niechętnie dajemy napiwki, żądamy więcej niż 
zapłaciliśmy za jakąś usługę, chętnie się awanturujemy i targujemy. 
Chętnie bierzemy, wszystko nam się należy, niechętnie dajemy cokol-
wiek. Ciągle wietrzymy spisek i podejrzewamy oszustwa. Nie inaczej 
jest w naszych restauracjach. Serwuje się w nich tzw. sałatkę grecką czy 
„po grecku”, jak rybę, i ona nie ma nic wspólnego z oryginałem. U nas 
to kupka nijakiej kapusty pekińskiej, z dwoma mizernymi kawalątka-
mi bezsmakowej quasi fety z supermarketu, z pomiętymi kawałkami 
szklarniowego pomidora (jak mamy szczęście). Tu kapusty pekińskiej 
nie używają niemal wcale. Żal mi tych polskich restauratorów, których 
kulinarna wiedza, szczególnie na temat zagranicznych kuchni, sięga 
dna. Po co serwują coś, nazywając to plackiem po węgiersku czy bogra-
czem, też niespójnym w żadnym wypadku z oryginałem. Bez szczypty 
czy cząstki papryki i, o zgrozo, z drobiowym mięsem. A te nasze żałosne 
pizze. Nakitowane najtańszym serem, takimż salami czy niby-szynką, 
bez oregano i przypraw, polane ketchupem lub czymś na kształt sosu 
czosnkowego. Bzdura! Tak jak nasze polskie tzatziki. Beznadziejne. 

Ale my do tej bylejakości przywykliśmy. Najlepiej bez przypraw. 
Nieokreślone i bez wyrazu. Ba, akceptujemy tę bylejakość i ona nam 
smakuje. Bo „udajemy Greka”, będąc domorosłymi światowcami i 
znawcami zamorskich i cudzoziemskich kuchni. A w Grecji w maju 
pogoda też w kratkę. Trochę zimniej niż zazwyczaj, popada tu i ów-
dzie. Wiele się zmieniło w ciągu ostatnich trzydziestu lat. Widać unijne 
pieniądze i komercjalizację. Jedno tylko pozostało niezmienne. Niechęć 
Greków do pracy. Potra�ą nadal siedzieć godzinami w barach przy �-
liżance kawy, międlić w rękach paciorki i dumać nad przeszłością. A 
może nad przyszłością, kto to wie. Załatwienie tu czegokolwiek przy-
chodzi z niemałym trudem. I w tym wypadku żadna Unia im chyba 
nie pomoże. Stali się też dość pazerni. To efekt pewnego turystycznego 
rozpieszczenia, gdyż przybyszów tu tuż przed i po pandemii miliony. 

Pozdrowienia z Grecji. Wyżywienie OK.

Wawrzyniec Jasiński
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę.Miesz-
kania od 51 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki lo-
katorskie! Budynki trzypię-
trowe z windami. Wkrótce 
zakończenie budowy! więcej 
informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m². Budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie II kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 , 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 6 
arów. Nowe mieszkania w 
budynku wielorodzinnym, 

o powierzchni od 40 m² do 
45 m², dwupokojowe z bal-
konem/tarasem, piwnicą i 
miejscem postojowym. BU-
DOWY ROZPOCZĘTE!

• Wróblin (Głogówek) 
- 57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodarcze, 
149 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818 (14902)

• Zawadzkie – 55m², 3pkł, 
II piętro, balkon, piwnica, 
do adaptacji, 229 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 474 88 00,  698 
643 644 (14664)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
265 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Krapkowice, 57m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, miejsce 
postojowe pod blokiem, 
289 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-

łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 499 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (14970)

DOMY
• Żywocice, jednoro-
dzinny, 144m², działka 6 a, 
320 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Zdzieszowice, jednoro-
dzinny, 148m², działka 11 a, 
479 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14421)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a, 
519 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², działka 
6,83 a, stan b.dobry 629 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 m², garaż 
dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Smolarnia, budowlana, 
15,16 a, media w granicy, 
159 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14943)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Chorula, budowlana, 
27,52 a, media w granicy, 
189 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 662 083 283 (14346)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w granicy, 
193 500 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14909)

• Gogolin, budowlana, 
11 a, media w granicy, 
249 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano-usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 700 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14955)

eprasa.pl 21a07f0eed



Nr 22 (1307) 30 maja 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 21

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pod okiem wykwali�ko-
wanego nauczyciela ucznio-
wie wzięli udział w warsz-
tatach muzycznych. Celem 
spotkań było przygotowanie 
młodych muzykantów do 
występów, które zostaną 
zaprezentowane w sobotę 3 
czerwca podczas festynu ro-
dzinnego w Oleszce. Ponadto 
w ramach projektu wykona-
ne zostaną muzyczne ozdoby, 
które upiększą miejscowość 
podczas lokalnej imprezy.  

(matt), fot. sołectwo Oleszka 

Wieś jak z nut
Stowarzyszenie „Oleszka – wieś jak z nut” przy współpracy z Publiczną Szkołą Podstawową 
w Żyrowej realizuje projekt muzyczny. Jego rezultaty będzie można zobaczyć i usłyszeć 
podczas zbliżającego się festynu rodzinnego. 

Festyn rodzinny w Oleszce odbędzie się w sobotę 3 czerwca. 

34-latka na policję zgło-
siła się 22 maja. Mieszkanka 
Krapkowic oświadczyła, że w 
trakcie transakcji otrzymała w 
wiadomości mailowej linka, 
poprzez który miała sprawdzić, 
czy środki pieniężne za sprzeda-

wany przedmiot dotarły już na 
jej konto. Kobieta „kliknęła” w 
otrzymany link, który przekiero-
wał ją na stronę przypominającą 
jej bankowość internetową. Tam 
podała najważniejsze dane do 
logowania. Po chwili 34-latka 

zauważyła, że z jej konta zaczęły 
znikać pieniądze. Wtedy zdała 
sobie sprawę z tego, że padła 
o�arą oszustwa internetowego. 
Łącznie straciła blisko 2 tys. zł.

Krapkowicka policja apeluje 
o rozwagę i ostrożność, zarówno 
podczas zakupów, jak i sprzeda-
ży w internecie.

 (matt)

Chciała sprzedać, a straciła pieniądze
Blisko 2 tysiące złotych straciła 34-latka, 
która chciała sprzedać ubranko dziecięce na 
popularnym portalu ogłoszeniowym. Skontak-
towała się z nią osoba rzekomo zainteresowa-
na zakupem wystawionego towaru. Następnie 
kobieta otrzymała link, poprzez który weszła 
na fałszywą stronę banku. Podając tam swoje 
dane dotyczące bankowości internetowej, 
dała oszustom dostęp do swojego konta. 

Z konta bankowego 34-latki zniknęło blisko 2 tys. złotych.

3… 2… Start!
Tak jak gęste i ciemne chmury na niebie zapowiadają 

deszcz, tak internetowe wpisy na portalach społecznościowych 
i artykuły w gazetach sygnalizują, że wybory są już tuż-tuż. 
Pal licho tu, na prowincji, wybory parlamentarne. Tu batalia 
toczy się o stołki lokalne i to one są najważniejsze. A nie… 
przepraszam – nie o stołki, tylko o dobro mieszkańców. 

Nie ma wątpliwości, że zaczęło się powszechne szukanie 
haków na opozycję. Internet w ostatnim czasie aż rozgrzał się 
do czerwoności, gdy na jaw wyszła pierwsza - jak to mówią 
- „afera” ze starostwem krapkowickim. Potem, żeby staro-
stwo nie było niczemu dłużne – też wyłapało „aferę”, którą 
zastosowano na zasadzie kontrataku, albo obrony – jak kto 
woli. W internecie było ostro. Sypały się lawinowo komen-
tarze pod postem starosty krapkowickiego. Jedni atakowali, 
drudzy bronili, inni życzyli odwagi, jeszcze byli tacy co „do-
magali się prawdy” (czymkolwiek ona jest w tym wypadku). 
Gdyby internautom rozdawano podczas tego facebookowe-
go performance’u popcorn, dochód ze sprzedaży pozwoliłby 
na zakup kilku hektarów pola pod wysiew kolejnych połaci 
kukurydzy. O ironio, jak ja cię kocham!

Cała sprawa jest dosyć groteskowa, bo splatają się w niej 
wątki tragiczne, komiczne, fantastyczne i realistyczne. Niektó-
rzy w całym splocie akcji jak Rejtan podarli swe szaty w obro-
nie prawdy, inni zaś woleli siedzieć cicho. I tu rodzi się cały 
paradoks sprawy. W tych wszystkich aferach i internetowo-
dziennikarskich drakach jedna rzecz dała mi mocno do myśle-
nia. Ok, nawet jeżeli władza na naszej prowincjonalnej ziemi 
się zmieni, to… co (a precyzyjniej mówiąc KTO) przyjdzie po 
niej i skąd gwarancja, że wtedy nastąpi uczciwość, prawość i 
dobrobyt? Wierzyć się nie chce. Będzie nadal tak, jak jest.

Z politykami tak to już jest. Muszą się przepychać i za 
wszelką cenę udowodnić swoje racje. Nie znam chyba sa-
morządowca, który potra�łby powiedzieć, że wina leży po 
jego stronie. Zawsze winna jest opozycja i przeciwny front 
walki. To z NIMI nie da się dogadać, to ONI tacy są, my-
śmy próbowali, tylko TAMCI są niereformowalni. Ah… 
trudno się dziwić. Nikt nie lubi się przyznać do błędów, 
tym bardziej w polityce, gdzie każdy głos jest na wagę złota, 
a każda porażka to mniejsze szanse na stołek.

No i tak zaczęła się przedwyborcza kampania. Póki co nie 
jest ona prowadzona w oparciu o zasadę „głosuj na mnie”, 
tylko w myśl „to ONI (opozycja) są winni i mają swoje za 
uszami”. Nie oszukujmy się. Przecież każdy ma swoje za usza-
mi. Nawet papież i… dziennikarze. Tak, nawet oni.

Jak dla mnie cała ta zadyma zaczęła się za wcześnie. 
Tak jakby ktoś w biegu wystartował na słowo „dwa”, a nie 
„start”. Lepiej ciut wcześniej, bo wiecie… kto pierwszy 
ten lepszy! Niestety, to że przepychanie swoich racji za-
częło się za wcześnie, najbardziej mnie w tym wszystkim 
irytuje. A przecież jestem spokojnym człowiekiem. Mam 
jednak parę sugestii, które pozwoliłyby ostudzić emocje. 
Postulat pierwszy: wszystkim naszym politykom i ich naj-
bliższym sojusznikom odłączałbym internet ok. godziny… 
powiedzmy 18.00. Dość tych zapalonych „zielonych ku-
lek” na komunikatorach i okrągłego „rolowania” mediów 
społecznościowych. Ludzie! Idźcie do ogródka, siądźcie na 
ławce w parku, poczytajcie książkę. Miejcie też trochę życia 
prywatnego. Takie coś jeszcze nikomu na złe nie przyszło. 
Wręcz przeciwnie. Postulat drugi: zanim kogokolwiek ude-
rzysz publicznie – uderz wpierw siebie. Bądź człowiekiem. 
Pamiętaj, że druga osoba też ma uczucia i swoją godność, a 
być może jakieś problemy, o których nie wiesz. Więc zanim 
coś powiesz, przemyśl to. Po trzecie, a dla mnie najważ-
niejsze: koniec ze spoglądaniem na świat w kategoriach 
„my” - „oni”. Dla mnie jako mieszkańca naszego prowin-
cjonalnego powiatu – wy, wszyscy samorządowcy, jesteście 
równi. Ze wszystkimi trzeba rozmawiać. Bez knucia. Bez 
złych intencji.

No ale. Co tam po moim gadaniu, jak to nic nie da. 
Pewnie ktoś powie o mnie, że „młody i gł…” tzn. niedo-
świadczony. A niech sobie tak gada, bo ja wiem dokładnie, 
iż także stary człowiek może być głupi. Ale zanim kogokol-
wiek tak nazwiemy to może warto się zastanowić, czy nie 
jestem taki sam albo i gorszy? Kaznodzieją nie jestem, więc 
z góry przepraszam za zastosowaną powyżej retorykę.
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- Jak to się stało, że 
objęła pani stery Otmętu 
Krapkowice?

- Z propozycją pracy 
zadzwonił do mnie prezes 
Daniel Medwid. Potem spo-
tkaliśmy się na krótkiej roz-
mowie i po dwóch dniach 
podjęłam decyzję, że warto 
spróbować.

- To Pani pierwsza pra-
ca w roli trenera kobiet? 

- Co prawda do tej pory 
w seniorskim wydaniu tre-
nowałam tylko mężczyzn, 
ale mam przecież spore 
doświadczenie w pracy z 
kobietami w zawodniczym 
wydaniu. Wiem zatem, jak 
wygląda specy�ka pracy z 
kobietami - choć nie powiem 
- mały stres na pewno będzie 
mi towarzyszył. Jak przy każ-
dym nowym doświadczeniu. 
Te obawy dotyczą głównie 
tego, czy dziewczyny zaufają 
mi jako trenerowi. Jestem 
jednak dobrej myśli i pozy-
tywnie patrzę w przyszłość.

- Nowy trener ma plan 
na ten zespół?

- Od momentu, gdy 
podjęłam decyzję „na tak”, 
układam sobie w głowie ten 
plan i powoli, wydaje mi się, 
dopinam go do końca. Jest 

jeszcze kilka niewiadomych, 
jak choćby to w jakiej lidze 
zagramy. W kwestii budowa-
nia kadry i sposobu jej pro-
wadzenia mam już wszystko 
poukładane.

- Historia zatoczyła 
koło, bo to w hali Otmętu 
rozpoczynała Pani w bar-
wach ówczesnego MOS-u 
Krapkowice swoją karierę 
zawodniczą. 

- Kiedy weszłam do tej 
hali, od razu przypomniało 
mi się to, jak zaczynałam 
przygodę ze szczypiornia-
kiem w drużynie prowadzo-
nej przez trener Małgorzatę 
Meisner. Po tylu latach 
przyznam, że oczy mi się na 
moment zaszkliły.

- Chodziła Pani na me-
cze Otmętu?

- Od dłuższego czasu 
zaglądałam do hali, by 
zobaczyć, jak dziewczyny 
sobie radzą. Ostatnio byłam 
bodaj na przedostatnim ich 
spotkaniu u siebie w tym 
sezonie. 

- Spory bagaż trenerskich 
doświadczeń, także w Otmę-
cie, ma Pani mama. Rozu-
miem, że nowy trener będzie 
skazany na podpowiedzi z 
boku najbliższej osoby?

- Jak każda mama, tak i 
moja pewnie będzie chciała 
mi jak najwięcej pomóc. 
Oczywiście, od czasu do czasu 
pewnie skorzystam z jej rad, 
ale ona wie, że to ja będę po-
dejmowała wszystkie decyzje. 

- Kto będzie tworzył 
sztab Otmętu od nowego 
sezonu?

- Obecnie wiem, że zo-
staje w klubie Basia Henne, 
z którą wiele lat temu grałam 
w Gliwicach. To doświad-
czona bramkarka, więc praca 
z dziewczynami grającymi na 
tej pozycji będzie mi bardzo 
potrzebna. Z tego co wiem, 
poza pierwszym trenerem, 
nic przy kadrze się chyba 
więcej nie zmieniło.

- Pierwszy trening ma 
Pani już za sobą. Jakie wra-
żenia?

- Trudno mówić o jakimś 
treningu technicznym czy 
taktycznym tuż po sezonie. 
Dziewczyny mają okres 
roztrenowania, dlatego są 
to bardzo luźne zajęcia. Był 
czas na rozmowy, bo inte-
resuje mnie dzisiaj przede 
wszystkim to, jak one widzą 
tę drużynę w nadchodzą-
cym sezonie. Dziewczyny 
zadeklarowały, że chcą tre-
nować do końca czerwca, a 
ja jestem do ich dyspozycji. 
Czekam na konkretne decy-
zje zawodniczek co do ich 
przyszłości w naszym klubie. 
Co do dalszych kroków, to 
musimy poczekać na o�-
cjalne rozstrzygnięcia przez 
ZPRP. Od tego w jakiej 
lidze zagramy zależą choć-
by wzmocnienia zespołu. 
Zanim podejmę rozmowy z 
kandydatkami, a mam już 
gotową listę potrzeb, mu-
szę wiedzieć, do drużyny z 
jakiego szczebla rozgrywek 
zapraszać nowe zawodniczki. 

- Kiedy rozpoczniecie 
przygotowania do nowego 
sezonu?

- Tego właśnie jeszcze nie 
wiemy z przyczyn, o których 
już wspominałam. Musimy 
najpierw wiedzieć, w jakiej 
lidze zagramy i na kiedy 
związek zaplanuje start tych 
rozgrywek. Nie ma sensu 
spotykać się w lipcu, gdy 
sezon ruszy na przykład w 
październiku. Wypatrujemy 
więc w pierwszej kolejności 
informacji ze związku. 

- Z Maciejem Haupą 
planuje Pani kontakt, by 
zebrać jakieś informacje o 
drużynie?

- Raczej nie przewiduję 
tego. Jak ten zespół wyglą-
dał, pokazały wyniki, choć 
jestem daleka od tego, by 
tylko na tej podstawie czy 
w ogóle oceniać pracę byłe-
go trenera. Wiem, że plaga 
kontuzji mocno utrudniła 
mu pracę, a gdyby nie kiep-
skie zdrowie niektórych jego 
podopiecznych, pewnie wy-
niki byłyby znacznie lepsze. 
Wracając do pytania, nie 
planuję takiej rozmowy, dla-
tego zaufam własnej intuicji.

- Dziękuję za rozmowę 
i życzę powodzenia.

Fot. Fanpage Agnieszki 
Jochymek

Z Agnieszką Jochymek, nowym trenerem piłkarek ręcznych Otmętu Krapkowice, byłą reprezentantką Polski, wielokrotną medalistką mistrzostw Polski w 
piłce ręcznej kobiet w barwach Zagłębia Lubin, rozmawia Mirosław Szozda.

Zaufam własnej intuicji

W kwestii budowania kadry i sposobu jej prowadze-
nia mam już wszystko poukładane – mówi Agnieszka 
Jochymek.

Pogórzanie to najsłabsza 
ekipa w grupie 4 opolskiej 
„serie A” ze średnią ponad 
czterech traconych bramek 
w każdym spotkaniu. Do 
tej pory najsurowiej po-
traktowała ich Racłavia, 
która w połowie kwietnia 
rozgromiła outsidera i to 
na jego terenie aż 14-0. 
Kilkadziesiąt godzin temu 
nie było sentymentów w 
starciu Pogórza z Otmę-
tem. Przy Olimpijskiej 
kibice zobaczyli 14 tra�eń, 
oczywiście w każdym przy-
padku piłka wpadała do 
siatki przyjezdnych. Mi-
nął zaledwie kwadrans, a 
gospodarze prowadzili już 
5-0, głównie za sprawą sku-
teczności Jakuba Mutkego, 
który kierował futbolówkę 
między słupki w 10., 12. i 
15. minucie. Swojego gola 
numer cztery popularny 
„Buba” zanotował w 22. 
minucie, a na przerwę jego 
drużyna schodziła prowa-
dząc 8-0, bo na listę strzel-
ców wpisali się jeszcze Piotr 

Wronka, Marcin Kisiel i 
Patryk Smykała, a swojaka 
wśród pogórzan zaliczył 
Damian Rum. Za wbijanie 
kolejnych „gwoździ”, tyle 
że już po zmianie stron, 
wzięli się Smykała, Mutke, 
Damian Gajowy i rezerwo-
wi w tym meczu Tomasz 
Ochlast oraz Dawid Or-
łowski. Czternastobramko-
we zwycięstwo uzupełniło 
jeszcze samobójcze tra�enie 
Dominika Apostela z 87. 
minuty.  

– Wszystkie bramki 
udało nam się zdobyć z 
akcji i co ważne po naszej 
dobrej grze. Ostatnio z 
moją skutecznością nie 
jest źle, bo co mam, to 
tra�am. Choć gdyby tak się 
zastanowić, to jeszcze coś 
tam mógłbym może dopi-
sać więcej. Walczymy o 3. 
miejsce na koniec sezonu, a 
ja chciałbym, żeby ta dobra 
skuteczność została z nami 
na następny sezon. Roz-
gromiliśmy Polonię różnicą 

czternastu goli, ale w ubie-
głym sezonie jeszcze słabszy 
był Gryżów, którego roz-
biliśmy 17-0. Rywal grał 
wtedy jednak w dziewiątkę, 
a w tym sezonie wycofał się 
w trakcie rozgrywek – pod-
sumował najlepszy snajper 
Otmętu Jakub Mutke. 

Do zakończenia rozgry-
wek pozostały dwie kolejki, 
a w najbliższej Otmęt w 
sobotę 3 czerwca zagra w 
delegacji z „depczącym mu 
po piętach” Gazownikiem 
Wawelno. Tydzień później, 
w niedzielę 11 czerwca, 
przed własną publicznością 
nasz zespół podejmie Meta-
lowca Łambinowice.

KLASA A – GRUPA 4

24. KOLEJKA:

OTMĘT FANS KRAPKO-
WICE - POLONIA PO-
GÓRZE-ŁĄCZNIK 14:0

POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ – SZONÓW 
10:0

RZEPCE - POLONIA BIA-
ŁA 2:0

ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW - METALO-
WIEC ŁAMBINOWICE 
0:0

SUDETY MOSZCZANKA 
– DYTMARÓW 3:1

LUBRZA - RACŁAWIA 
RACŁAWICE ŚLĄSKIE 
2:8

GRYŻÓW - GAZOWNIK 
WAWELNO 0:3 v.o.

TABELA
1.PRÓSZKÓW PRZYSIECZ 24 62 108:22
2.RACŁAWICE ŚLĄSKIE 24 54 78:28
3.OTMĘT FKS KR-CE 24 44 73:35
4.ŚCINAWA NYSKA 24 40 54:37
5.GAZOWNIK WAWELNO 24 40 61:41
6.RZEPCE 24 33 38:46
7.SUDETY MOSZCZANKA 24 33 53:46
8.ŁAMBINOWICE 24 33 41:42
9.POLONIA BIAŁA 24 29 32:42
10.SZONÓW 24 27 48:68
11.DYTMARÓW 24 27 32:57
12. LUBRZA 24 23 51:70
13. POGÓRZE ŁĄCZNIK 24 19 27:106
14. GRYŻÓW 24 15 20:76

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Goście byli bez szans
Rekordowe zwycięstwo odniósł krapkowicki Otmęt, gromiąc zespół z Pogórza aż 14-0. Pięć bramek dla biało-zielonych zdobył Jakub Mutke, 
który skompletował klasycznego hat-tricka w ciągu zaledwie pięciu minut. 

Protokół:

Otmęt FKS Krapkowice – Polonia Pogórze 
Łącznik 14-0 (8-)

1-0 Wronka-6., 2-0 Mutke-10., 3-0 Mutke-12., 4-0 
Kisiel-13., 5-0 Mutke-15., 6-0 Mutke-22., 7-0 Smyka-
ła-23., 8-0 Rum (samob.)-33., 9-0 Orłowski-58., 10-0 
Smykała-69., 11-0 Gajowy-72., 12-0 Mutke-75., 13-0 
Ochlast-84., 14-0 Apostel (samob.)-87.

Otmęt Krapkowice: Najwer – Myśluk (46.Ochlast), Bru-
ell, Mazur, Pieczara (63.Stępniewski), Pogrzeba, Smykała, 
Mutke, Wronka (55.Starzec), Kisiel (55.Orłowski), Gajowy. 

Trener: Marcin SCHEFFLER.

Żółte kartki: Mutke.

Jakub Mutke hat-tricka ustrzelił w pięć minut.

eprasa.pl 21a07f0eed



Nr 22 (1307) 30 maja 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 23

Przed sobotnim meczem 
niemal wszystkie statystyki 
przemawiały za podopiecz-
nymi trenera Adriana Pającz-
kowskiego. MKS na własnym 
boisku do tej pory dał się 
ograć rywalom ledwie trzy 
razy w dwunastu spotkaniach 
obecnej kampanii ligowej, z 
kolei Polonistom ani razu nie 
przyszło się cieszyć z wyjazdo-
wego triumfu. Nic więc dziw-
nego, że w tabeli obie drużyny 
dzieli punktowa przepaść. 
Jesienią jednak gogolinianie 
z Głubczyc wrócili z pustymi 
rękami, przegrywając tam 1-2. 

– Nie ma co zaglądać w 
statystyki, bo w tej rundzie 
już sypnęło niespodziankami. 
W takich kategoriach można 
choćby odebrać wysokie zwy-
cięstwo przed tygodniem Po-
lonii z Walcami (5-1 – przyp. 
red.) – przestrzegał przed 
hurraoptymizmem trener 
MKS-u Adrian Pajączkowski. 

W pojedynek lepiej weszli 
przyjezdni, którzy już po kil-
ku minutach mogli i powinni 
objąć prowadzenie za sprawą 
Roberta Mirgi. Pomocnik 
gości po minięciu wybiegają-
cego z bramki Wojciecha Ste-
fanidesa próbował skierować 
futbolówkę do pustej bramki, 
ale ułamek sekundy zwłoki w 
jego wykonaniu spowodował, 
że o�arną interwencją skórę 
gogolinianom zdążył urato-

wać Piotr Krzyżowski. Nie-
wykorzystana „setka” zemściła 
się na przyjezdnych w 23. 
minucie. Po rzucie rożnym 
powietrzny pojedynek z Ma-
teuszem Prefetą wygrał My-
kola Zhovtiuk i uderzeniem 
głową z bliska przymierzył na 
1-0. W drugiej połowie goście 
ruszyli do odrabiania strat, ale 
mieli problem z wypracowa-
niem sobie klarownej okazji 
bramkowej. Jeśli ma się jed-
nak w szeregach specjalistę od 
stałych fragmentów gry, tako-
wą może być rzut wolny, jaki 
w 74. minucie podyktował 
arbiter dla Polonii. Piłkę na 
20. metrze ustawił wspomnia-
ny wyżej „Prefa”, który mar-
kując dośrodkowanie w pole 
karne, „kropnął” precyzyjnie 

tuż przy słupku, kompletnie 
zaskakując Stefanidesa. Ra-
dości jednak z tego faktu nie 
celebrował. 

– Na taki obiekt jak ten 
przy Kasztanowej i do takiego 
klubu jak MKS zawsze miło 
się wraca. Tutaj spędziłem 
praktycznie wszystkie swoje 
lata piłkarskiej przygody. Z 
tych względów był to dla 
mnie bardzo ważny mecz, 
ale nie tylko dla mnie. Trzy 
punkty zdobyte w Gogolinie 
dałyby Polonii naprawdę 
spore szanse na utrzymanie. A 
co do zdobytej bramki, to nie 
celebrowałem jej z szacunku 
do MKS-u i tutejszych kibi-
ców – zaznaczał Prefeta.

Goście zwietrzyli szansę 
na komplet punktów, ale 
końcówka meczu należała do 
gogolinian. W 90. minucie 
faulowany w głubczyckiej 
szesnastce Michał Błoński 
sam wymierzył sprawiedli-
wość z rzutu karnego, tra�a-
jąc na 2-1, a chwilę później 
Tymoteusz Mizielski mógł 
podwyższyć prowadzenie, lecz 
spudłował, mając przed sobą 
tylko bramkarza. 

– Do każdego meczu pod-
chodzimy tak samo, a dzięki 
dobrej i zorganizowanej pracy 
całego zespołu nasze wyniki 
w tym sezonie są chyba nie-
co ponad nasze możliwości 
– mówił Michał Błoński. – 
Jeśli chodzi o wykonywanie 

jedenastek, to miałem z tym 
ostatnio gorszy moment, ale 
wziąłem odpowiedzialność 
na siebie i zrobiłem to dosyć 
pewnie. Mecz z Głubczycami 
był dla nas bardzo trudny, ale 
wiadomo było, że walcząca o 
życie Polonia na pewno nam 
się nie położy. Po stracie gola 
nie zadowalał nas remis i 
pościg za wygraną zakończył 
się powodzeniem, choć koń-
cówka była nerwowa. Na try-
bunach aktywna była grupa 
moich młodzików z akademii 
MKS-u, którą wspierali rów-
nież ich starsi koledzy. Często 
przychodzą na mecze, ale tym 
razem zaskoczyli frekwencją i 
aktywnością. Dla takich chwil 
warto grać w piłkę nawet na 
tym poziomie – podkreślał 
popularny „Błona”.

BS IV LIGA

28. KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - POLO-
NIA GŁUBCZYCE 2:1

RUCH ZDZIESZOWI-
CE - PIAST STRZELCE 
OPOLSKIE 2:1

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- UNIA KRAPKOWICE 
3:1

WALCE - START JEŁOWA 
2:1

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- SKALNIK GRACZE 4:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
OKS OLESNO 11:1

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- ODRA II OPOLE 3:2

PIOTRÓWKA - STARO-
WICE DOLNE 1:6

TABELA
1.STAROWICE DOLNE  28 71 96:22
2.RUCH ZDZIESZOWICE 28 68 85:33
3. MAŁAPANEW OZIMEK 28 58 88:29
4.MKS GOGOLIN 28 46 51:38
5. FORTUNA GŁOGÓWEK 28 45 56:39
6.ODRA II OPOLE 28 40 53:46
7. PIOTRÓWKA 28 40 56:56
8.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 28 39 51:52
9.WALCE 28 37 44:56
10.PIAST STRZELCE OP. 28 33 39:50
11.VICTORIA CHRÓŚCICE 28 31 44:61
12.SKALNIK GRACZE 28 28 43:67
13.OKS OLESNO 28 28 38:78
14.POLONIA GŁUBCZYCE 28 25 41:77
15.UNIA KRAPKOWICE 28 23 25:80
16.START JEŁOWA 28 23 44:70

(raul)

Piłka nożna – IV liga

„Rzutem na taśmę” zgarnęli pełną pulę
MKS Gogolin wygrał czternasty mecz w sezonie, ogrywając u siebie głubczycką Polonię. W ekipie gości zagrali byli zawodnicy czarno-żółtych - 
Maciej Dyczek i Mateusz Prefeta. Ten ostatni przypomniał się kibicom przy Kasztanowej piękną bramką z rzutu wolnego.

Protokół:

MKS Gogolin – Polonia Głubczyce 2-1 (1-0)
1-0 Zhovtiuk-23., 1-1 Prefeta (wolny)-74., 2-1 Błoński 
(karny)-90.

MKS Gogolin: Stefanides – Nowak, Zhovtiuk, Komko 
(86.Lenart), Błoński, Krzyżowski, Wróblewski, Bakshi (60.
Tworek), Heinzer (64.Botta), Mizielski, Titz (46.Danielak).  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Titz, Zhovtiuk.

Tydzień temu remisem 
w Starowicach „Zdzichy” 
praktycznie pogrzebały swo-
je szanse na awans do III ligi. 
Trzy punkty straty do lidera 
to niby niewiele, ale mając 
na względzie gorszy bilans 
bezpośrednich meczów, 
zdzieszowiczanie musieliby 
liczyć na dwukrotne po-
tknięcie Starowic. O sile ze-
społu spod Grodkowa prze-
konała się w minioną sobotę 
Piotrówka, którą podopiecz-
ni trenera Jakuba Reila roz-
bili w delegacji aż 6-1. Na 
stadionie przy Rozwadzkiej 
tym razem zameldował się 
walczący o utrzymanie Piast 
Strzelce Opolskie. Długo 
pachniało tam sensacją, bo 
w 39. minucie prowadzenie 
gościom dał Piotr Buchalik. 
„Zdzichy” zdołały wyrów-
nać rachunki niespełna 

kwadrans przed upływem 
regulaminowego czasu gry 
za sprawą Szymona Greka, 
a pełną pulę w trzeciej z do-
liczonych minut wyszarpał 
golem na 2-1 dla miejsco-
wych Piotr Strzelecki. W 
28 dotychczas rozegranych 

spotkaniach piłkarze tre-
nera Sebastiana Polaka w 
roli zwycięzców schodzili 
z murawy aż 22-krotnie. 
Najprawdopodobniej nie 
wystarczy to jednak na wy-
granie tej ligi i Ruch będzie 
musiał zadowolić się tytu-
łem wicemistrzowskim. W 
dwóch pojedynkach koń-
czących czwartoligowe zma-
gania pomarańczowo-czarni 
zagrają jeszcze kolejno na 
wyjeździe z Piotrówką oraz 
u siebie z Unią Krapkowice.

Przełamali się walczanie, 
którzy po pięciu porażkach 
z rzędu w końcu zagrali 
„za trzy”. Do przerwy w 
konfrontacji z ostatnim w 
tabeli Startem nie padła 
żadna bramka, ale tuż po 
zmianie stron na listę strzel-
ców wpisał się Przemysław 
Jakwert. Pod koniec meczu 

na 2-0 podwyższył Sławo-
mir Kierdal, a gości stać 
było już tylko na honorowe 
tra�enie i mecz zakończył 
się jednobramkowym trium-
fem walczan. W następnej 
ligowej próbie Walce udadzą 
się do Opola na pojedynek 
z rezerwami Odry (sobota, 
3 czerwca, godz. 17.00), by 
tydzień później zakończyć 
sezon domowym starciem ze 
Starowicami. 

Ważne spotkanie prze-
grała krapkowicka Unia. W 
Chróścicach 3-1 zwyciężyła 
miejscowa Victoria, co w 
kontekście wydarzeń w II 
i III lidze daje niebiesko-
-białym już tylko szanse 
na zagranie w barażach o 
utrzymanie. O to będzie jed-
nak niezwykle ciężko, bo by 
wyprzedzić głubczycką Polo-
nię, OKS Olesno i Skalnika 

Gracze, może nie wystarczyć 
nawet komplet punktów w 
dwóch ostatnich kolejkach. 
W nich przyjdzie piłkarzom 
Unii na własnym obiekcie 
stawić czoła Piastowi (sobota 

3 czerwca, godz. 17.00) i 
na wyjeździe wiceliderowi 
ze Zdzieszowic (sobota 10 
czerwca, godz. 17.00). 

(raul)

Jełowian bramką na 1-0 
„napoczął” Przemysław 
Jakwert.

Protokoły:

Ruch Zdzieszowice – Piast Strzelce Opolskie 
2-1 (0-1)

0-1 Buchalik-39., 1-1 Grek-78., 2-1 Strzelecki-90+3.

Ruch Zdzieszowice: Jurewicz – Augustyn (61.
Szampera), Fedorowicz, Kowalczyk, Tramsz, Kam-
pa, Dębski, Mazur, Zapotoczny, Grek, Strzelecki.  
Trener: Sebastian POLAK.

Żółte kartki: Dębski.

LZS Walce – Start Jełowa 2-1 (0-0)
1-0 Jakwert-53., 2-0 Kierdal-84., 2-1 – 90.

Walce (wyjściowa 11): Sekuła – Sobota, Łąt-
kowski, Kierdal, Stoklossa, Przybylski, Chału-
piński, Jakwert, Zagożdżon, Ignacy, Zawadzki.  
Trener: Łukasz KABASZYN.

Victoria Chróścice – Unia Krapkowice 3-1

Piłka nożna – IV liga

„Zdzichy” i Walce z tarczą
Ruch Zdzieszowice pokonał u siebie strzeleckiego Piasta, natomiast walecki LZS, również przed własną publicznością, ograł ekipę z Jełowej. 
Bez punktów z wyprawy do Chróścic wróciła krapkowicka Unia.

W taki oto sposób gogolinianie celebrowali zwycięstwo z głubczycką Polonią.
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